
Rozpoczyna się kampania sprawozdawcza

Z prac

Prezydium
Rządu

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik praso­
wy rządu — 12 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło
wstępnie kierunki rozwoju
przemysłu koksowniczego
do 1990 r., zawarte w pro­
gramie przygotowanym
przez Ministerstwo Hutnic­
twa.

Omówiono również spra­
wy związane z pozyskiwa­
niem i efektywnym zuży­
ciem surowców wtórnych;
będą one odgrywać znacz­
nie większą rolę w ogól­
nym bilansie surowcowym
kraju.

GAZETA
Południowa

KRAKÓW NOWY SĄCZ TARNÓW

w podstawowych ogniwach partyjnego działania

Wytyczyć zadania najważniejsze
sklej odpowiedzialności w ich realizacji” wy­
głoszonego przez Edwarda Gierka na XIII Ple­
num Komitetu Centralnego stanowią obecnie,
w trakcie przygotowań do zebrań podstawową
wytyczną dla przeprowadzenia ocen i określo­
nych żądań do końca 1979 r.

Gwarancją tego, iż zebrania staną się szeroką
płaszczyzną do szczerej, rzeczowej i wnikliwej
partyjnej debaty są szeroko rozwinięte przygo­
towania do kampanii. Wiązały się one m. in. z

oceną realizacji przez wszystkich członków
i kandydatów PZPR zadań partyjnych. Odbyły
się też liczne seminaria, narady aktywu zwią­
zane z uszczegółowieniem celów zebrań spra­
wozdawczych. W podstawowych instarftjach
partyjnych przygotowane zostały kompleksowe
oceny działalności w bieżącej kadencji oraz

główne wnioski, które poddane zostaną pod
dyskusję członków i kandydatów partii.

Chodzi bowiem o to, aby partyjna dyskusja
prowadzona była na tle autentycznej i znanej
dobrze członkom partii sytuacji oraz zjawisk
i problemów występujących w środowisku pra­
cy i działania. Stąd też m. in. w przygotowa- .

niach do zebrań uczestniczy szczególnie liczna

grupa członków organizacji partyjnych. Kon­
kretyzując ofensywny program działalności na.

najbliższy okres, określano w toku przygotowań
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WARSZAWA (PAP). Przeniesieniem treści
XIII Plenum KC PZPR na grunt konkretnych
środowisk, tam gdzie rozstrzygają się sprawy
związane z wykonaniem zadań społeczno-go­
spodarczych w br. będą rozpoczynające się. w

trzeciej dekadzie stycznia zebrania sprawozdaw­
cze we wszystkich podstawowych ogniwach
partii. Uczestnicy zebrań — blisko 3-milionowa
rzesza członków i kandydatów PZPR — doko­
nają wnikliwej oceny skuteczności pracy par­
tyjnej w bieżącej kadencji i określą główne za­
dania, jakie należy podjąć i zrealizować w

1979 r. Ta wszechstronna ocena działalności

obejmie swym zasięgiem ok. .75 tys. podstawo­
wych i blisko 36 tys. oddziałowych
partyjnych w Całym kraju.

Zebrania sprawozdawcze zawsze

w życiu . partii ważną rolę, służą
i całościowej ocenie zgromadzonych doświad­
czeń i formułowaniu kierunków dalszej pracy.
Doniosłość rozpoczynających się zebrań wynika
ze skali i złożoności stojących przed nami zadań

społecznych i gospodarczych. Dyktują one — jak
stwierdził na XIII Plenum KC PZPR I sekre­
tarz KC Edward Gierek — z jeszcze większą
niż dotychczas mocą potrzebę mobilizacji całej
partii i całego społeczeństwa do aktywnego
udziału w ich realizacji. Treści referatu „O peł­
ne wykonanie zadań społeczno-gospodaręzych w

1979 r., o kształtowanie partyjnej i obywatel-

organizacji

miast i wsi Komitet skierował „obywatelskie

Intensywne prace przy budowie „Ursusa II” nie przeszkodziły
Załodze w wykonaniu ubiegłorocznego planu w 100 proc. W tym
roku wśród ponad 60 tys. traktorów będą także licencyjne cią­
gniki MF. CAF — Walczak
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Polska inauguracja
15658951 Roku Dziecka

WARSZAWA (PAP). 13l bm. odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie Polskiego
Komitetu Obchodów MRD, inaugurujące tym samym Międzynarodowy Rok Dziecka w na­
szym kraju. Na posiedzeniu przyjęty został ogólnopolski program przedsięwzięć i inicja­
tyw podejmowanych przez cale Społeczeństwo z myślą o szczęściu i bezpieczn- i przyszłości
wszystkich polskich dzieci. Do mieszkańców'
wezwanie” o wzbogacanie programu MRD.

Obrady otworzył przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński.

Z kolei głos zabrał wiceprzewodniczący
OK FJN — Wit Drapich.

Następnie delegacja zuchów i harcerzy zło­
żyła meldunek o przystąpieniu ZHP do reali­
zacji zadań związanych z MP.D.

W dyskusji podkreślano, że Międzynarodowy
Rok Dziecka stanowi okazję do zaprezntowania
osiągnięć naszego kraju w działalności opiekuń­
czej i wychowawczej.

Na zakończenie obrad przyjęto „Wezwanie
obywatelskie” o wzbogacenie programu Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka.

*

WARSZAWA (PAP). ,,O uśmiech dla wszyst­
kich dzieci” — pod tą nazwą w Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury i Nauki \w Warszawie od­
był się 13 bm. uroczysty koncert z okazji inau­
guracji Międzynarodowego Roku Dziecka. Na
widowni obecny/był przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński.

odgrywają
konkretnej

Kambodża
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ • Manifest Rady

MOSKWA (PAP). W uznaniu

zasług przy budowie gazociągu
„Sojuz” Rada Państwa PRL

przyznała wysokie odznaczenia

grupie specjalistów polskich.
W piątek w Charkowie (Ukra­

ina), gdzie znajduje się sztab bu-

Odznaczenia

dla budowniczych
gazociqgu

„Sojuz u

dowy polskiego odcinka magi­
strali, odbyła się uroczystość de­
koracji odznaczeniami 53 osób.
Order „Sztandaru Pracy” I Kla­
sy otrzymał dyrektor naczelny
budowy, Zdzisław Górski, „Sztan­
dar Pracy” II Klasy pełnomocnik
KC PZPR d.s . budowy Stanisław

Bętkowski. Wręczono także wy­
różniającym się pracownikom
Krzyże Oficerskie Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyże Kawaler­
skie oraz Złote, Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi.

Debata w Parlamencie H Utworzenie Rady Re­

gencyjnej H Groźba wojskowego zamachu stanu

LONDYN, PARYŻ (PAP). W niedzielą w izbie niższej Parla­
mentu irańskiego — została wznowiona debata nad programem

nowego rządu, na czele którego stoi Szapur Bachtiar. Debata
w Senacie ma się odbyć w poniedziałek.

W czasie niedzielnej dyskusji wystąpiło wielu

zycyjnych, którzy ostro skrytykowali program
Bachtiara.

W sobotę przebywający w Paryżu przywódca
kiej Ajatollah Chemeini poinformował u utworzeniu tzw. Rady
Rewolucji Islamskiej, która rozpoczęła już konspiracyjną działal­
ność w Iranie i stawia sobie za cel utworzenie rządu tymcza­
sowego. Chomeini wyraził przekonanie, iż już w najbliższych
dniach powstanie w Iranie republika islamska i że właśnie on

utworzy nowy rząd w' tym kraju.
W sobotę w Iranie ukonstytuowała się 9-osobcwa Rada Regen­

cyjna, w której skład weszli m. in. premier Szapur Bachtiar,
szef sztabu armii generał Karim Abbar Charabaghi, prezes Irań­
skiego Towarzystwa Naftowego, Abdallah Entazama. Utworze­
nie Rady zostało przyjęte przez obserwatorów politycznych, jako
zapowiedź rychłego opuszczenia Iranu przez szacha Rezę Pah-

lawiego.
Agencje donoszą, że w stolicy Iranu nadal krążą pogłoski, iż

po ewentualnym wyjeździe śzacha może dojść w tym kraju do

wojskowego zamachu stanu. Pogłoski te wiąża się z niedawnym
oświadczeniem amerykańskiego sekretarza stanu Cyrusa Van-

ce'a, że „irańskie siły zbrojne odgrywają nadal kluczową rolę
w dziedzinie bezpieczeństwa Iranu”. Wskazuje się również na

to, że zastępca naczelnego dowódcy sił zbrojnych USA w Euro­
pie, generał Robert Huyser przez parę dni konferował w Tehe­
ranie z irańskimi dowódcami wojskowymi.

polityków opo-
rządu Szapura

opozycji szyic-

Starcia w Bejrucie
LONDYN (PAP). W sobotę po południu w

Bejrucie doszło do 4-godzinnej wymiany ognia
artyleryjskiego między wojskami syryjskimi
wchodzącymi w skład Arabskiego Korpusu Bez­
pieczeństwa a oddziałami prawicy chrześcijań­
skiej. Zginęło co najmniej 18 osób, a 73 osoby/od­
niosły rany.

Walki wybuchły po ostrzelaniu żołnierzy sy­
ryjskich przez falarjgistowskich snajperów.

Były to najpoważniejsze starcia zbrojne w sto-
'

licy Libanu od 3 miesięcy.
—. ...... ...... ...... ... . .. ........... ..

Groźba interwencji
» izraelskiej w Libanie
BEJRUT (PAP). Izrael nie zaprzestaje prowo­

kacji zbrojnych przeciwko sąsiedniemu Libano­
wi. W nocy z piątku na sobotę artyleria izrael­
ska i oddziały prawicy libańskiej ostrzelały wio­
skę Tebnine, w pobliżu której rozlokowane są

jednostki Sił Pokojowych ONZ, nadzorujących
rozejm w Libanie Południowym. Wśród cywil­
nych mieszkańców wioski są zabici i ranni.

Miejscowi obserwatorzy zwracają uwagę na

koncentrację wojsk izraelskich wzdłuż granicy
libańskiej.

Rewolucyjnej •

NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeństwa
ONZ, której posiedzenie zwołano wbrew stano­
wisku prawowitego rządu Kambodży na wnio­
sek nieistniejącego już reżimu Pol Pota-Ienga
Sary, kontynuuje obrady. W debacie zabrali

głos m. in. przedstawiciele Czechosłowacji, NRD

i Węgier. Krytykowali oni próbę umiędzynarodo­
wienia konfliktu wewnętrznego w jednym z

państw członkowskich ONZ i narzucania dys­
kusji nad problemami, które są wewnętrzną
sprawą Kambodży. Podkreślali, że obecnie w

tym kraju władza znajduje się w rękach ludu,
podczas gdy poprzedni władcy Kambodży nie
mieli nic wspólnego z ludem tego kraju.

Podczas debaty padały również wypowiedzi,
zawierające różnego rodzaju insynuacje, a m in.

zarzucające SRW ingerowanie w sprawy wewnę­
trzne Kambodży.,

HANOI (PAP). Kambodżańska Agencja Praso­
wa SPK poinformowała, że rewolucyjne siły

Wiec w Hanoi
zbrojne, wespół z ludnością, zlikwidowały ostat­
nie punky oporu w miastach Battambang i Siem

Reap w północno-zachodniej części kraju.
*

HANOI (PAP). W Phnom Penh opublikowano
manifest Rady Rewolucyjnej Ludu Kambodży.
Dokument podkreśla, że zwycięstwo Zjednoczo­
nego Frontu Ocalenia Narodowego Kambodży o-

tworzyło nową erę w historii tego kraju, erę

prawdziwej niezawisłości i wolności, kiedy kraj
nie jest podporządkowany żadnemu obcemu pań­
stwu.

Rada rewolucyjna podkreśla w manifeście, ż»
Ludowa Republika Kambodży zapewnia realiza­
cję swobód demokratycznych, wolność wyznania,
prawo do pracy, - odpoczynku, nauki, szanuje
godność i prywatne życie wszystkich obywateli,
ustanawia równość .między mężczyznami ą ko-
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Reorganizacja Konferencji
Komitetu Rozbrojeniowego

GENEWA (PAP). Chiny nie zajmą swego miej­
sca w Genewskim Komitecie Rozbrojeniowym,
którego pierwsza po reorganizacji sesja odbędzie
się 24 stycznia. Decyzją specjalnej Rozbrojenio­
wej Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ dawna

Konferencja Komitetu Rozbrojeniowego (CCD)
została przemianowana na Komitet Rozbrojenio­
wy (CD), liczba państw uczestniczących wzrosła
z 31 do 40 i zmieniły się zasady przewodnictwa.
Według nowej formuły pracom Komitetu prze­
wodniczyć będą, nie — jak dotąd — ZSRR i USA

lecz, na zasadzie rotacji, kolejno wszystkie pań­
stwa uczestniczące. Członkami Komitetu jest pięć
mocarstw nuklearnych — ZSRR, USA, W. Bryta­
nia, Francja i Chiny — oraz 35 innych państw, w

tym Polska.
Warto przypomnieć, że Frąnoja była formalnie

31 członkiem dawnej Konferencji Komitetu Roz­
brojeniowego, ale jej fotel pozostawał pusty. W
końcu ubiegłego roku, rząd francuski oficjalnie
zapowiedział, że Republika zajmie należne jej w

Komitecie miejsce.
Wiadomość o absencji przedstawicieli Pekinu

w pracach zreorganizowanego Komitetu Rozbro­
jeniowego podała agencja „France Presse", po­
wołując się na miarodajne źródła w Genewie.

Wizyta L. Breżniewa w Bułgarii
SOFIA (PAP). 13 bm. odbyło się spotkanie Todora Żiwko-

wa, członków Biura Politycznego KC BPK oraz innych buł­
garskich działaczy partyjnych 1 państwowych z Leonidem
Breżniewem i członkiem Biura Politycznego KC, sekretarzem
KC KPZR, Konstantinem Czernienką, którzy przybyli do Buł­
garii z wizytą przyjaźni.

Oświadczenie komunistycznych
partii krajów arabskich

KAIR (PAP). W Damaszku opublikowano oświadczenie
Konferencji Partii Komunistycznych i Robotniczych Krajów
Arabskich, która odbyła się w grudniu 1978 r. 1 dokonała

szerokiej wymiany poglądów na aktualne problemy między­
narodowe oraz sytuację na Bliskim Wschodzie.

Jak głosi oświadczenie, kola imperialistyczne, a przede
wszystkim USA, wzmogły ostatnio próby skomplikowa­
nia sytuacji międzynarodowej, wzmożenia wyścigu zbrojeń,
zdławienia rosnącego ruchu narodowowyzwoleńczego.

Komunistyczne partie krajów arabskich — stwierdza oświa­
dczenie — podkreśliły, że narody arabskie 1 arabski ruch na­
rodowowyzwoleńczy są w stanie zadać klęskę planom impe­
rializmu, syjonizmu i reakcji.

Przed podróżą papieża
do Ameryki Łacińskiej

RZYM (PAP). W ostatniej dekadzie stycznia br. papież Jan
Paweł II odbędzie podróż do Ameryki Łacińskiej, aby wziąć
udział w trzeciej konferencji Episkopatów krajów tego konty­
nentu w mieście Puebla w Meksyku. Papież zatrzyma się w

Republice Dominikańskiej. Oczekuje się, że na konferencji
Episkopatów w Puebli papież wypowie się na temat zadań
Kościoła w niespokojnym rejonie Ameryki Łacińskiej.

Plenum ZW ZSMP w Nowym Sączu
♦ Wręczenie 35-tysięcznej legitymacji ZSMP

♦ Roman Morańda — przewodniczącym ZW

W sprawach organizacyjnych
dotychczasowy przewodniczący
ZW ZSMP — Adam Smoter w

związku z przejściem do pracy
w aparacie partyjnym poprosił o

zwolnienie z pełnionej funkcji.
Nowym przewodniczącym ZW

ZSMP został wybrany jednogłoś­
nie dotychczasowy wiceprzewod-,
niczący ZW i sekretarz RW

FSZMP — Roman Morańda. Wi­
ceprzewodniczącym ZW wybra­
no Józefa Kurka.

W posiedzeniu plenarnym u-

czestniczyli: sekretarz KW PZPR
w Nowym Sączu — Kazimierz

Rygucki, prezes WK ZSL —

Zbigniew Bsrylak, sekretarz ZG
ZSMP — Andrzej Maeenowiez.

no. rocznica urodzin
Stanisława

Zarządu Wojewódzkiego

dokonano uroczystego
legity-

wpjewództwie,
otrzymał Jan Gajda z

Praca i wypoczynek w wolną sobotę
(Inf. wł.) Wiele zakładów

przemysłowych w Krakowie i
na terenie województwa miej­
skiego krakowskiego, wolną od

pracy sobotę, wykorzystało na

nadrabianie powstałych zaległo­
ści' produkcyjnych.

Pracowała m. in. Huta Alumi­
nium w Skawinie — wszystkie
wydziały produkcji podstawo­
wej oraz wydziały pomocnicze
utrzymania ruchu. Na słowa u-

znania zasługują m. in.: kiero­
wnik. Wydziału Elektrolizy —

Zygmunt Potoczny, brygadzista
— Edward Kałuski, kierownik

■Wydziału Odlewni — Wiesław
Zółkiewicz i kierownik Wydzia­
łu Masy Anodowej — Jan Szy-
miec. Jak poinformował dyrek­
tor naczelny Huty Aluminium
— Janusz Jóźwik cała załoga
Huty pracuje niezwykle ofiar-
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^STRYBUNA
Czy doczekam się

światła ?
Mój mąż był kolejarzem. W strażnicy nr 63 w Biadolinach

Radłowskich mieszkam od trzydziestu lat. Jestem już wdoWą,
mieszkam wraz z córką, która chodzi do szkoły średniej.

Od początku chcieliśmy mieć prąd w mieszkaniu. Podjęłam
staranie o elektryfikację strażnicy w dyrekcji PKP w Krako­
wie dokładnie 10 lat temu. Do tej pory bez rezultatu.

Ostatnią odpowiedź na moje interwencje z Południowej
DOKP w Krakowie, podpisaną przez z-cę dyr. nacz. Emila
Ćwikłę otrzymałam na początku 1978 r. Zawiadorńiono mnie,
że służba trakcji przystąpi do robót instalacyjnych wewnątrz

budynku w 4-tym kwartale tegoż roku, natomiast ustawienie

słupów i ułożenie linii napowietrznej wykonane będzie w

1-szym półroczu br. Mija zcięc kolejny niedotrzymany termin,
wraz z nim nikną nadzieje, że kiedykolwiek zabłyśnie w

moim mieszkaniu światło. Chcę jeszcze dodać, że o lampę
naftową coraz trudniej, o samą naftę też.

Może więc wasza interwencja „Gazeto” coś pomoże?

ANNA BADURKA

Strażnica^mieszkałna nr 63, Biadoliny Redłowskie

Wijspiańskicgo
15 stycznia 1869 roku w Krakowie, w do­

mu przy ul. Krupniczej nr 14 (obecnie nr

26) przyszedł na świat Stanisław Mateusz

Ignacy Wyspiański — pierwsze dziecko Ma­
rli z Rogowskich i Franciszka Michała Wys­
piańskich. Dziecko to w wieku sześciu lat.
i siedmiu miesięcy rozpoczęło naukę w szko­
le ćwiczeń Seminarium Nauczycielskiego w

Krakowie, mieszczącej się w pałacu Laris-

cha. We wrześniu 1879 roku uczy się w

Gimnazjum św. Anny. IV październiku roku
1887 rozpoczyna Stanisław Wyspiański nau­
kę w Szkole Sztuk Pięknych na Oddziale II

(rysunku) z zaliczeniem studiów, które odbył
jako uczeń nadzwyczajny w roku szkolnym
1884/1885. Równocześnie podejmuje on stu­
dia w Uniwersytecie Jagiellońskim na Wy-
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(Inf. wł.) ZSMP w wojewódz­
twie nowosądeckim ma za sobą
pierwszą, zakrojoną na tak dużą
skalę akcję rozmów z aktywem

1 zebrań stanowiących przygoto­
wanie do masowego współzawo­
dnictwa „Ojczyźnie na 35-lecie".

Podsumowując wstępny etap
pracy — na posiedzeniu plenar­
nym
ZSMP w Nowym Sączu w ub.

piątek
wręczenia 35-tysięcznej
macji ZSMP w

którą
NZPS „Podhale” Nowy Targ.

Sztandar ZW ZSMP — udeko­
rowano Złotą Odznaką „Za za­
sługi dla województwa nowosą­
deckiego”.

Blisko 3 tys. osób
— na dryfującej krze

MOSKWA (PAP). W ubiegłym tygodniu w Zatoce Piotra

Wielkiego przeprowadzono niebywałą operację ratowniczą,
której stawką było życie 2849 wędkarzy dryfujących na o-

gromnej krze lodowej w kierunku Morza Japońskiego. Ucze­
stniczyło w niej 20 statków, 3 śmigłowce i 1 samolot.

W sobotę rano kilka tysięcy amatorów świeżych ryb wyru­
szyło z Władywostoku na połowy w przeręblach Zatoki Pio­
tra Wielkiego, mimo nadawanych przez telewizję ostrzeżeń,
by nie wychodzić na lód. Katastrofa nadeszła w południe
podczas przypływu, gdy nadwątlony przez odwilż lód pękł.
Ogromna kra poczęła dryfować w kierunku otwartego morza

1 w ciągu kwadransa oddaliła się od przybrzeżnego lodowca
o 400 metrów. Dzięki dużej sprawności, operatywności i od­
wadze służb ratowniczych dwudniowa walka o życie uwień­
czona została pełnym sukcesem.

Kto zostanie „Przyjacielem Muminków"?
Pod koniec ubiegłego roku „Gazeta” wspólnie z Teatrem

„Groteska” zwróciły się do szkół wiejskich z oferta ich
„zbliżenia” do teatru oraz nawiązania trwalszych wzajem­
nych kontaktów. Zgodnie z podaną wówczas zapowiedzią
publikujemy regulamin indywidualnej i zbiorowej odzna­
ki „Przyjaciela Muminków”.

Odznaka indywidualna

Indywidualne Odznaki „Przyjaciela Muminków” przyznane
zostaną tym, którzy wykonali następujące zadania:

• poznali historię teatru, umieją wymienić kilka scen tea­
tralnych Krakowa, wiedzą, kiedy obchodzi się Międzynarodowy
Dzień Teatru, wzięli udział w spotkaniu z aktorem;

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ho z&tytk&w
Przedstawiciele Opolskiego pracować będą

na ulicy Gołębiej
(Inf. wł.) W grudniu, na pierwszym posiedzeniu Społecznego

Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa, I sekretarz KW PZPR

w Opolu Andrzej Żabiński, zadeklarował udział województwa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na cmentarzu

Salwatorskim

pochowano ostatnich

potomków
Adama Mickiewicza

(Inf. wł.). W ub. piątek, dnia
12 stycznia 1979 r. na cmentarzu

Salwatorskim w Krakowie odbył
się pogrzeb Józefa Rafaela leo-
fila Mickiewicza — najmłodsze­
go z synów wielkiego poety
oraz Herminii z Mickiewiczów

(córki Józefa) Krzyżakowej. Gro­
by tych osób — Józefa, zmarłe­
go w 1938 r. i Herminii zmarłej
w r. 1972 — znajdowały /się do­
tychczas na cmentarzu

'

Mont-

morency pod Paryżem. Z woli

żyjącego męża Herminii z Mic­
kiewiczów — Kazimierza Krzy­
żaka prochy wspomnianych
osób spoczęły W grobowcu ro­
dzinnym na cmentarzu w Krako­
wie. Uroczystość zgromadziła
około 200 uczestników. Na gro­
bowcu, znajdującym się ód wej­
ścia głównego na lewo, złożono

wieńce i kwiaty,

„Wszystko za wszystko"
z trenerem R. Kuleszą

W Klubie' Dziennikarzy „Pod
Gruszką” zjawili się wczoraj
tłumnie kibice piłkarscy, aby
wziąć udział w kolejnej publi­
cznej dyskusji, zorganizowanej
przez Zarząd Oddziału Stowa­

rzyszenia Dziennikarzy Polskich
w Krakowie, pt. „Dokąd to­
czysz się, piłko?”. Gospoda­
rzem spotkania była redakcja
„Tempa”, a wzięli w niej udział

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W. Siemion

w „Bagateli"
W ub. piątek w Teatrze „Ba­

gatela" odbyła się premiera
spektaklu pt. „Wowro”, zreali­
zowanego na osnowie tekstów

beskidzkiego rzeźbiarza ludowe­
go Jędrzeja Wowry. W roli tytu­
łowej występuje, gościnnie popu­
larny aktor Wojciech Siemion i
</n też jest reżyserem przedsta­
wienia.

Spektakl „Wowro” ujrzeliśmy
także 13, i 14 stycznia, a zaś na

kolejne spektakle przyjdzie nam

poczekać do lutego. Jednakże

już dziś warto wszystkim mi­
łośnikom teatru -i sztuki ludowej
to oryginalne przedstawienie go­
rąco polecić. (kr)
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Delegacja Szwajcarskiej
Partii Pracy w Polsce Wytyczyć zadania najważniejsze

W ubiegły piątek w Tar­
nowie odbyło się ąpotkanie
lektorów i pracowników po­
litycznych KW PZPR z kie­
rownikiem Wydziału Plano­
wania i Analiz Gospodar­
czych KC PZPR Manlredem

Got-ywodą, które prowadził
sekretarz KW Partii Jan Siu-
dak. Manfred Gorywoda o-

mówił zadania planu społecz­
no-gospodarczego kraju w

1979 r. oraz rolę i kierunki
działania administracji go­
spodarczej w ich realizacji. O

planie społeczno - gospodar­
czego rozwoju wojewódz­
twa w br. mówił wojewoda
Jan Sokołowski, zaś kierow­
nik WOKI Antoni Dopart na­
kreślił zadania lektorów w

pracy propagandowej po XIII
Plenum KC PZPR.

Manfred Gorywoda spotkał
się następnie z I sekretarzem
KW PZPR w Tarnowie Sta­
nisławem Gębalą, odwiedził

Zakłady Azotowe i zapoznał
się z działalnością Rady Ko­
ordynacyjnej Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego.

Ogólnopolska sesja
naukowa rusycystów
W roku 1929, jako pierw­

sza w Polsce, powstała Kate­
dra Filologii Rosyjskiej w

Uniwersytecie Jagiellońskim.
Z okazji przypadającej wła­
śnie 50-tej
tworzenia

Rosyjskiej
przez prof.
Luźnego,
dniach od 12 do 14 stycznia
ogólnopolską sesję naukową
na temat: „Dziesięć wieków

rozwoju form wypowiedzi
poetyckiej w literaturze ro­
syjskiej". W obradach wzię­
ło udział 89 naukowców re­
prezentujących krajowe o-

środki rusycystyczne. Sesja
stanowiła też okazję do

przedstawienia osiągnięć ru-

syeystyki krakowskiej w o-

kresie minionego półwiecza.
(pik)

Nowe władze .

f Związku Podhalan
W Domu Podhalańskim im.

Tetmajera i Orkana w Ludź­
mierzu, , odbył się walny
zjazd sprawozdawczo-wybor­
czy Związku Podhalan, . w

którym wzięło udział 350 de­
legatów tego stowarzyszenia.
Dokonano wyboru nowych
Władz; prezesem został Józef
Staszel z NowegoTargu.

W dwudniowych obradach

(13—14 bm.) dominowała pro­
blematyka kulturalna. Postu­
lowano m. in. tworzenie no­
wych regionalnych zespołów
dziecięcych a także większą
dbałość o czystość folkloru

podhalańskiego.

rocznicy jej u-

Instytut Filologii
UJ, kierowany

dr hab. Ryszarda
zorganizował w

Z dalekopisu
• (h) POLSKA wybrana

została członkiem, Rady Mię­
dzynarodowej Organizacji
Normalizacji (ISO) na lata
1979—1981. ISO jest obecnie

jedną z największych organi­
zacji naukowo-technicznych
w świecie.

• ŚWIATOWA Federacja
Związków Zawodowych
(SFZZ) opublikowała w Pra­
dze oświadczenie, w którym
stwierdza, że organizując w

czerwcu br. wybory do
władz związkowych junta
wojskowa w Chile ponownie
usiłuje wprowadzić w błąd
światową opinię publiczną o-

raz mieszkańców tego kraju.
• NIE POWIODŁA się

próba prawicowych ugrupo­
wań na Jamajce obalenia
rządu. Wykorzystując obiek­
tywne trudności w kraju
spowodowane światową pod­
wyżką cen paliw, siły prawi­
cowe sprowokowały rozru­
chy w stolicy, w trakcie któ­
rych kilka osób poniosło
śmierć lub zostało rannych.

4 Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w poniedziałek radca

prawny „Gazety" udziela po­
rad w godz. 12—13 telefonicz­
nie pod numerem 109-65. W

godz 13—14 osobiście w lo­
kalu Dz. Łączności z Czytel­
nikami ul. Boh. Stalingradu
21, II p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).

POGODA

WARSZAWA (PAP). W dniach
9—14 stycznia przebywała w

Polsce, na zaproszenie KC
PZPR, delegacja Szwajcarskiej
Partii Pracy pod przewodnic­
twem członka Biura Politycz­
nego A. Muret. W skład dele­
gacji wchodzili członkowie Ko­
mitetu Centralnego C. Bosia i
S. Hofer. W Komitecie Central­
nym z delegacją spotkał się
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Edward Ba-
biuch., W spotkaniu uczestniczył
zastępca kierownika Wydziału

Zagranicznego KC Krzysztof O-
strowski. Odbyło się także Spot­
kanie z sekretarzem KC Zdzi­
sławem Żandarowskim.

Przedstawiciele Szwajcarskiej
Partii Pracy odwiedzili woj.
bydgoskie zapoznaja.c się z pro­
blemami pracy partyjnej i roz­
wojem regionu,

W toku rozmów w Komitecie

Centralnym PZPR dokonano

wymiany informacji nt. działal­
ności PZPR i SPP oraz proble­
mów rozwoju Polski i Szwąj-
carii.

R. Reiff—przewodniczącym „PAX“
WARSZAWA (PAP). 14 bm. odbyło się w Warszawie posie­

dzenie Zarządu Stowarzyszenia Pax. Po uczczeniu pamięci zało­
życiela i dotychczasowego przewodniczącego Bolesława Piasec­
kiego, Zarząd w tajnym głosowaniu wybrał nowego przewodni­
czącego w osobie Ryszarda Reiffa.

Praca i wypoczynek w wolną sobotę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie. Tylko w sobotę wyprodu­
kowano 152 tony aluminium o

ogólnej wartości 6 milionów

złotych.
Pracowała także cała 390-oso-

bowa załoga Zakładów Tran­
sportu Przemysłu Mięsnego.
Zwożono żywiec z punktów
skupu w woj. miejskim krako­
wskim, tarnowskim i nowosą­

deckim. W Stacji Obsługi za­
kładu przeprowadzono remonty
i naprawy bieżące oraz przeglą­
dy samochodów.’

W Krakowskich Zakładach

Przemysłu Cukierniczego „Wa­
wel” w sobotę wyprodukowano
80 ton wyrobów cukierniczych
i czekoladowych. Kłopoty doty­
czą jedynie transportu — bra­
kuje bowiem samochodów, za­
pewniających sprawny wywóz
wyprodukowanego towaru, (gn)

23

miejsce 3 zderzenia tramwajów
z pojazdami, 2 wykolejenia:
przy placu Centralnym i Ron­
dzie Mogilskim, potrącenia prze­
chodniów przy al. Lenina i al.
Planu 6-letniego itd. — które

spowodowały niewielkie przer­
wy w ruchu. (Iw)

' *

Jak poinformowano nas w

sztabie akcji zimowej wszystkie
drogi w województwie miej­
skim krakowskim i Krakowie

są przejezdne. Trasy I kolej-«
ności odśnieżania są „czarne”,
na innych drogach zalega jesz­
cze gdzieniegdzie pokrywa śnie­
gu do 3 cm. Ze względu jednak
na śliską nawierzchnię kierow­
cy winni zachować ostrożność...

Wczoraj na drogach wojewódz­
twa krakowskiego i ulicach
miasta pracowało około 250 lu­
dzi i 178 jednostek sprzętowych.
Komunikacja autobusowa funk­
cjonowała bez zarzutu, zanoto­
wano natomiast awarie trakcji
tramwajowej. Pechowym dniem
okazał się tu piątek. Miały

Po kilku dniach ocieplenia, w

sobotę w woj. nowosądeckim
temperatura spadła poniżej ze­
ra stopni C. Takie warunki za­
chęciły licznych miłośników

„białego szaleństwa” do wypra­
wy w góf-y. Bardzo wielu tury­
stów wybrało się na Wzgórze
Słotwińskie w Krynicy.

W sobotę ożywiony ruch pa­
nował także na szlakach tury­
stycznych- Beskidu Sądeckiego.
W schronisku PTTK na Prze-

hybie na nocleg zatrzymało się
około 60 turystów.

Niedziela okazała się dniem
całkowicie odmiennym. W gó­
rach od samego rana a w ca­
łym województwie, od godz. 10

sypał śnieg. Na Kasprowym
Wierchu, było minus 14 stopni
C, w Zakopanem minus 6 sto­
pni C, a w Krynicy minus 5

stopni
godz.
minus

zaczął
minus

(Wiatr towarzyszący

C..W Nowym Sączu o

7 temperatura .wynosiła
dwa stopnie C. A gdy
padać śnieg spadła do
czterech stopni C.

.

-- --- -- r opadom
śniegu bardzo utrudniał warun­
ki jazdy na drogach całego re­
gionu. Kilkadziesiąt pługów od­
śnieżnych, podobna ilość pias­
karek oraz około dwustu robo-
tników starało się utrzymać
przejezdność tras.

(sś)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do zebrań najważniejsze negatywne zjawiska
i źródła słabszych stron pracy organizacji par­
tyjnych w zakładach przemysłowych i insty­
tucjach. Na zebraniach sprawozdawczych pro­
gramy pracy ulegną zapewne dalszemu ukon­
kretnieniu.

Szczególnie intensywne i bogate w propozycje
na przyszłość przygotowania toczą się w orga­
nizacjach partyjnych działających w zakładach

produkcyjnych, budowlanych, komunikacyjnych
i instytucjach które posiadają — na mocy sta­
tutu PZPR — prawo i obowiązek sprawowania
polityczno-partyjnej kontroli. Żadna istotna de­
cyzja dotycząca zakładu,. spraw produkcji czy
załogi. — taka jest myśl przewodnia rozpoczy­
nających się zebrań — nie może być podejmo­
wana bez wiedzy, stanowiska i politycznej ak­
ceptacji organizacji partyjnej. Doniosłość roz­
poczynających się zebrań wynika także z faktu,
iż na podstawowych organizacjach partyjnych
spoczywa szczególna odpowiedzialność, aby de­
cyzje takie były zgodne zarówno z interesem za­
kładu, jak również z interesem ogólnospołecz­
nym, aby w pełni odpowiadały podstawowym
założeniom polityki partii.

Zebrania sprawozdawcze korespondować będą
ściśle z odbywającymi się. obecnie w zakładach

pracy w całym kraju sesjami Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, które przyjmują plany
gospodarczych przedsięwzięć oraz programy
dalszej poprawy warunków socjalno-bytowych

załóg i działań ideowo-wychowawczych, w tym
związanych z czynem na 35-lecie PRL. Wśród

głównych wątków dyskusji, jaka toczyć się bę­
dzie podczas zebrań sprawozdawczych w pod­
stawowych ogniskach partii, istotne miejsce
zajmą problemy pełnego wykonania nakreślo­
nych zadań, kwestie natychmiastowego reago­
wania na wszelkie nieprawidłowości w ich

realizacji. Obecnie liczy się konieczność zwal­
czania każdego przejawu niegospodarności, nie­
właściwego wykorzystywania i zagospodarowania
rezerw, złej jakości produkcji, niewłaściwych
relacji ekonomicznych.

Na zebraniach sprawozdawczych jest pora
i miejsce na zastanowienie się nad tym, co

czynić, by zwiększyć inicjatywę ludzi pracy, by
odpowiedzieć na pytania, które stawia dziś

przed sobą każdy,, kto czuje się współodpowie­
dzialny za rozwój kraju, za realizację polityki
partii i tegorocznych trudnych zadań.

Podczas zebrań, które zgodnie z decyzją Se­
kretariatu KC PZPR odbywać się będą do po­
łowy marca br., nie ma tematów i spraw, któ­
rych, nie można by podjąć. W ostatecznym, efek­
cie liczyć się będą konkretność i roboczy cha­
rakter przyjmowanych wniosków, ofensywność
programów pracy, wychodzenie naprzeciw spra­
wom najważniejszym — warunkom gwarantu­
jącym wysoką jakość pracy i efektywność
działań, wzrost dyscypliny pracowniczej, dalsze
umocnienie jedności i siły całej partii oraz

skuteczności działania w konkretnych środo­
wiskach.

T

miastólES
*

Przerejestrowywanie motocykli
Część samochodów w województwie miejskim krakow­

skim ma już tabli.ee z nowymi znakami rejestracyjnymi
Teraz kolej na motocykle. Do ich przerejestrowywania Wy­
dział Komunikacji Urzędu m. Krakowa przystąpi od £3
stycznia br. Od tego dnia do 15 lutego br. do przerejt
strowania swego jednośladu proszeni są posiadacze moto­
cykli z terenu miasta Krakowa b dotychczasowych zna­
kach rozpoczynających się od KR. W celu Otrzymania no­
wych tablic rejestracyjnych należy przyjść do Wydziału
Komunikacji Urzędu ,m. Krakowa ul. Basztowa 22 pok.
202 w każdy poniedziałek w godz. 8—17, w każdy wtorek
w godz. 8—20, w środy, czwartki, piątki w godz. 8—15, w

soboty w godz, 8—13 przynosząc ze sobą starą tablicę re­
jestracyjną, dowód rejestracyjny motocykla oraz odcinki

opłaty rejestracyjnej (popularnie zwanej podatkiem dro­
gowym) i odcinki ubezpieczenia PZU od momentu ostat­
niego badania technicznego, (w)

Kambodża
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

biotami i między różnymi narodowościami zamie­
szkującymi Kambodżę.

W Hanoi odbył się wiec przedstawicieli społe­
czeństwa tego miasta z udziałem wysłanników
narodu kambodżańskiego, przywódców wietnaip-
skich, z sekretarzem KC KP Wietnamu, Xuanem

Thuyem oraz sekretarza generalnego KC Zjedno­
czonego Frontu Ocalenia Narodowego Kamoodży,
Roha Samaya.

Przewodniczący Towarzystwa Przyjaźni Kam-

bodżańsko-Wietnamskiej podkreślił, że zwycię­
stwo narodu kambodżańskiego nad kliką Pol
Pota-Ienga Sary położyło kres kambodżańsko-

wietnamskiej wojnie granicznej i konfliktom

zbrojnym z innymi sąsiednimi państwami,
HANOI (PAP). Przebywający w Hanoi na siód­

mej sesji Prezydium Organizacji Solidarności
Narodów Azji i Afryki sekretarz generalny KC

Zjednoczonego Frontu Ocalenia Narodowego
Kambodży, Boh Samay wystąpił 13zbm. na kon­
ferencji prasowej. Poinformował on, że walki na

terytorium Kambodży zakończyły się i cały kraj
jest we władzy narodu. Stwierdził, że w momen­
cie wyzwolenia stolica Phnom Penh była bezlud­
nym, martwym miastem. W ciągu ub. trzech lat

—- powiedział — reżim Pol Pola—Ienga Sary
wyrządził ogromne szkody narodowi kambo-
dżańskiemu. Straciło życie ponad 3 min ludzi.

Mówiąc o losie przywódców obalonego reżimu j
Pol Pota Samay dał do zrozumienia, że najpraw­
dopodobniej znajdują się oni na terenie Chin.

Roh Samay udzielił również wywiadu przedsta­
wicielowi agencji AFP. Odpowiadając, na pyta­
nie o losy przywódców Czerwonych Khmerów,.
Samay stwierdził, że niektórzy opuścili Kambo­
dżę jeszcze przed wyzwoleniem Phnom Penh, in­
ni zostali aresztowani, a jeszcze inni są zbiega­
mi. dalsze pytania dziennikarza AFP Samay
odpowiedział, że ZFONK otrzymuje porno,c nie
tylko od Wietnamu, lecz także' od wielu innych
krajów socjalistycznych z Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej, a także od organizacji międzyna­
rodowych.

Terminy ferii
w województwie miejskim krakowskim
Kuratorium Oświaty i Wychowania w Krakowie infor­

muje, że ferie zimowe w województwie miejskim krakow­
skim ’

odbędą się zgodnie z ustaleniami podjętymi w listo­
padzie ubiegłego roku. Tak więc, w terminach od 22 bm,
do 3 lutego br. wypoczywać będzie młodzież szkól podsta­
wowych w Krakowie i województwie miejskim, oraz szkół

zawodowych z terenu miasta Krakowa. Natomiast młodzież
liceów ogólnokształcących i młodzież szkół zawodowych
spoza miasta wypoczywać będzie w dniach od 5 lutego br.
do 17 lutego 1979 r. Rozwiązanie takie podyktowane jest
koniecznością zapewnienia miejsc noclegowych dla studiu­
jących nauczycieli.

Pcd patronatem

„Gazety”

Proces porywacza

polskiego
samolotu

BERLIN ZACHODNI (PAP). 12 bm. w Jednej z sal budynku
zacbodnioberlińskiego portu lotniczego Tempelhof odbyło się
drugie posiedzenie amerykańskiego sądu w sprawie Hansa Detle-
fa Alexandra Tiede, który 30 sierpnia ub. r . po sterroryzowaniu
załogi, uprowadził do Berlina Zachodniego samolot Polskich Li­
nii Lotniczych „LOT” odbywający normalny lot rejsowy z

Gdańska do stolicy NRD — Berlina. Zeznania pierwszego z prze­
słuchiwanych świadków, amerykańskiego dowódcy ochrony lot­
niska Tempelhof, ppłk. Golde wykazały, że porywacz zaplano­
wał uprowadzenie polskiego samolotu i zrealizował swój plan z

zimną krwią. Nie bacząc na niebezpieczeństwo zagrażające
wszystkim pasażerom sterroryzował załogę samolotu, grożąc za­
strzeleniem stewardessy, jeżeli samolot nie wyląduje na jednym
z lotnisk zachodnioberlińskich.

110. rocznica urodzin
Stanisława Wyspiańskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dziale Filozoficznym.. Później powiemy,
był uczniem Matejki, świetnych historyków
Smolki, Lewickiego.

Stanisław Wyspiański jest jednym z naj­
większych polskich pisarzy, którego twór­
czość tak Silnie, głęboko związana z Krako­
wem, jego zabytkami, historią Polski w

ogóle, wpłynęła zasadniczo na kształt myśli
niepodległościowej.

Wielkość dzieła pisarskiego idzie w jego
twórczości w zawody z wielkością myśli pla­
stycznej. Mówimy o „Danielu” i „Legen­
dzie” ■— utworach młodzieńczych nazwa­
nych jak gdyby szkicami scenopisu; nie tra­
cimy z pamięci malowania przez Wyspiań­
skiego pod ki.erunkiem Matejki polichromii
w kościele Mariackim. Mówimy słowami

Chłopickiego z „Warszawianki”: „Zwycię­
stwo, zapał, ogień, uniesienie’’; nie zapomina­
my wspaniałych witraży u Franciszkanów;

PROGNOZA DLA POLSKI X
POŁUDNIOWEJ: Zachmurzę- ~j
nie duże, okresami opady z

śniegu, w części wschodniej o X

natężeniu umiarkowanym i X

silnym, po południu stoprtio- X
«i> słabnące. Zamglenia. ~

, Temperatura najwyższa dniem X

eg—3do—1st.iokoło0st. ~

na krańcach wschodnich, naj- X
niższa nocą od —4 do —8 st. jj
W Tatrach temperatura w X

granicach od —1# st. do —15.' «

Wiatry umiarkowane, miej- X
aeami dość silne, z kierunków X

północnych powodować będą X

zawieje i zamieeie. Drogi X

śliskie. X
GRUBOŚĆ POKRYWY X

ŚNIEŻNEJ O GODZ. '1 RA- =

NO: Kasprowy Wierch 75, X
Bola Gąsienicowa 57, Myślę- X

mielcie Turnie 40, Polana Cho- X
chołowska. 34, Kuźnice 38. Za- X

kopane 17, Obidowa 22, Kry- X
■nica 19, Turbacz SI, Rabka 5

16, Szczawnica 16, Sakowczyk X
20, Cisną 23, Brzegi Dolne 20, S

Solina 18. X

1.2,3,4,5,6

te

wiemy, że nowy kształt graficzny wielu ksią­
żek polskich i historycznego pisma „Zycie'*
jest dziełem tego człowieka.

Kraków godnie odnosił się do pisarza i

malarza, który odrodził literaturę polską.
Mimo te czy inne swary z krytykami i

poniektórymi rajcami — publiczność tea­
tralna, czytelnicy przyjmowali z entuzjaz­
mem dzieła autora „Nocy Listopadowej”.
Ofiarowali mu raz w Teatrze im. Słowac­
kiego wieniec z symbolicznym napisem „44”.
co oznaczało natychmiast swoistą nobilitację
romantyczną. Współczesny teatr polski cią­
gle za najżywsze źródło swego repertuaru
uważa twórczość dramatyczną Stanisława

Wyspiańskiego, Kraków wreszcie, oddając
nieustannie hołd prochom
na Skałce gotuje się do

społecznego, jakim będzie
nika autora „Akropolis”.

OLGIERD

Nowe ceny benzyny i
WARSZAWA (PAP). Jak informuje Państwowa Komisja Cen,

z dniem 13 stycznia br. podwyższa się ceny detaliczne benzyny
oraz olejów i smarów samochodowych. Ceny detaliczne etyliny
94 i 78 oraz ceny oleju napędowego wzrastają o 1 zł za 1 litr.

Wzrastają
wych, przy
metr jazdy
nocnych).

Opłaty za

munikacji miejskiej oraz opłaty za korzystanie z taksówek ba­
gażowych — pozostają na dotychczasowym poziomic.

Decyzja ta podyktowana jest kolejnym wzrostem cen zaku­
pu ropy naftowej na rynkach zagranicznych i wzrostem, wy­
datków na jej import.

Wczoraj Komitet Osiedlo­
wy osiedla Widok w Krakowie
doszedł do wniosku, że zima
powinna również mieć swoje
uroki i zorganizował dla dzieci
tam mieszkających kulig.
Wdzięczni są nie tylko naj­
młodsi, także rodzice, którzy
tę formę zabawy na śniegu
pamiętają z lat swojej młodo­
ści ♦ przy ul. Bronowickiej
od dłuższego już czasu stoi
kiosk „Ruchu”, w którym
prócz reklamy papierosów
„marlboro” nie ma nic. Także
sprzedawcy. Czy budka już
naprawdę nie jest do niczego
potrzebna? Mieszkańcy oko­
lic mają na ten temat odmien­
ne zdanie ♦ bezskutecznie po­
szukują krakowianki białej
bielizny, jedna z klientek w

sklepie przy ul. Karmelickiej
dowiedziała się za to, że kolor
biały „przysługuje” tylko kan­
dydatkom do zamążpójścia.
Mężatkom wolno chodzić pe­
wnie w bieliźnie koloru czar­
nego? (m)

Udana giełda
Wielu

sprzedażą
trzebnego już sprzętu sporto­
wego oraz turystycznego, a

także dużo osób pragnących
nabyć używany sprzęt — po­
jawiło się w dniu wczoraj­
szym na placu koło Hali Tar­
gowej przy ul. Grzegórzec­
kiej..

Giełda,
wspólnie
gowiska
stała się
sprzętu turystycznego, sporto­
wego oraz wózków dziecię­
cych. To, co było już nieuży­
teczne w konkretnym przy­
padku, stało się potrzebne i

mile widziane dla kogoś inne­
go. Zmieniły właścicieli licz­
ne narty, buty narciarskie i

turystyczne, sanki, łyżwy, ple­
caki itd. Organizując tę gieł­
dę spełniliśmy życzenia na­
szych Czytelników. (I. K.)

zainteresowanych
własnego, niepo-

zorganizowana
przez Oddział Tar-

KSOP i „Gazetę”,
okazją do wymiany

także opłaty za korzystanie z taksówek osobo-

czym dotyczą1 one jedynie opłaty za pierwszy kilo-

(o 2 zł przy jazdach dziennych i 3 zł przy jazdach

przejazdy autobusami w komunikacji PKS i w ko-

dramatyczną
wreszcie,

wielkiego twórcy
wielkiego dzieła
wzniesienie pom-

JĘDRZEJCZAK

I

Kto zostanie „Przyjacielem Muminków0?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. J)

• znają różne rodzaje lalek teatralnych (kukiełki, mario­
netki, jawajki, pacynki), potrafią odpowiedzieć czym różnią się
one między sobą;

• wiedzą kto to jest Tove Jansson, przeczytali przynajmniej
jedną książkę o Muminkach bądź obejrzeli przedstawienie
o nich;

• przynajmniej 3 razy wraz z kolegami i koleżankami wzięli
udział w spektaklach teatralnych;

• aktywnie uczestniczą w szkolnym ruchu Przyjaciół Mu­
minków, biorą udział w przygotowaniach i sami występują
w szkolnych teatrzykach lalkowych, cieni, kabarecikach;

• znaleźli się w trójce szkolnych laureatów konkursu na

najlepszą recenzję z obejrzanego, przedstawienia;
• wspólnie z kolegami i koleżankami zorganizowali punkt

naprawy lalek dla młodszego rodzeństwa lub pobliskiego
przedszkola;

• znaleźli się w trójce szkolnych laureatów konkursu na

projekt Odznaki „Przyjaciela Muminków”.
Odznakę „Przyjaciela Muminków” przyznaje się raz do roku

z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka.
Każdy uczestnik akcji, spełniający wymogi regulaminu, prze­

syła w terminie do 30. 4. 79 pod adresem redakcji indywidualny
meldunek o wykonaniu zadań.

Rada Ruchu Przyjaciół Muminków po dokonaniu weryfika­
cji zaprosi’ laureatów na uroczyste spotkanie.

Zdobywca indywidualnej Odznaki „Przyjaciela Muminkóiy”
otrzymuje bezpłatny karnet na wszystkie przedstawienia Tea­
tru „Groteska” w roku szkolnym 1979/80.

Odznaka zbiorowa

Zbiorową Odznakę Przyjaciela Muminków może . otrzymać
szkoła lub szczep harcerski, klasa lub drużyna zuchowa, har­
cerska, która:

• zorganizowała przynajmniej 3 zbiorowe wyjazdy do Tea­
tru „Groteska” (lub innego);

• odbyła spotkanie z aktorem;
9 zorganizowała indywidualny konkurs na' najlepszą recen­

zję z obejrzanej sztuki i przesłała pod adresem Redakcji 3 naj­
lepsze prace w terminie do 1. 4. 79;

• utworzyła, programuje i prowadzi szkolny Ruch Mumin­
ków a w jego ramach teatrzyk lalkowy, cieni, kabarecik itp.;

• wyposażyła swoją bibliotekę w odpowiednią literaturę
i pomoce ;

• wzięła udział w konkursie na projekt Odznaki Przyjacie­
la Muminków i przesłała pod adresem redakcji 3 najlepsze prace
w terminie do 28. 2 . 79. s

Zbiorową Odznakę Przyjaciela Muminków przyznaje się raz

do roku w clniu 1. 8. z okazji Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka, pó przesłaniu udokumentowanego wniosku pod adresem re­
dakcji w terminie do 30. 4. 79.

Notowania giełdy
samochodowej

(Inf. wł.) Zmiana cen samo­
chodów kupowanych za dewizy,
zmiana cen benzyny i podwyżka
opłat ubezpieczenAowych. za sa­
mochody
krajach
wpłynęły
cen samochodów
Właściciele

sprzedaży wozów żądali wpraw­
dzie nieco więcej (ok. 10 proc.)
niż dotychczas, ale transakcje
finalizowano po dotychczaso­
wych cenach np, „fiat 126p-600”
(model eksportowy kupiony za

dewizy) z 1976 r. sprzedany zo­
stał za 92 tys. zł. Tymczasem za

pozostałe „maluchy” z tego rocz­
nika żądano 100—108 'tys. zł.
„Fiata 126p-650” z września ub.
roku wyceniono na 135 tys. zł,
wóz z silnikiem! 600 z 1977 r. na

122 tys. zł, ale takie ceny
■zachęcały do

ciągał też

125p-MR 78”
dobnie jak
sprzedażą mieli właściciele ubie­
głorocznych „łady
280 tys. zł t „łady
tys, zł. Nie kusiła
„zastana HOOp”
okresie gwarancji za 245 tys. zł.
Taki sam wóz z 1977 r. miał ce­
nę 210 tys. zł, z 1975 r. 170 tys.
zł (ale była też „zastana llOOp”
z 1976 r. za 226 tys. zł.).

(wam)

wwyprodukowane
kapitalistycznych nie

na większe zmiany
na giełdzie,

oferowanych do

nie

kupna. Nie przy-
chętnych „fiat

za 300 tys. zł, po­
daże kłopoty ze

1500 S” za

1500” za 3r»

nabywców
jeszcze w

Koleżance

ZOFII BUGAJSKIEJ

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du śmierci MAIKI

Zarząd i Rada Spółdziel­
ni im. Dąbrowskiego,

koleżanki i koledzy

Komunikat Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). W związku z poprawą warunków ko­

munikacyjnych, energetycznych i ciepłowniczych kraju oraz

potrzebą umożliwienia organizacji zimowego wypoczynku
urlopowego ludzi pracy i ich rodzin, Rada Ministrów w poro­
zumieniu z CRZZ postanowiła odwołać decyzję o czasowym
wstrzymaniu działalności domów wczasowo-wypoczynkowych.

Rozpoczynanie turnusów może następować sukcesywnie, po­
czynając od III dekady stycznia br., w zależności od sytuacji
w rejonie położenia domu wypoczynkowego i w miarę posia­
danych zapasów opałowych.

Jednocześnie zobowiązuje się wszystkie jednostki organiza­
cyjne będące właścicielami domów wypoczynkowych, a także
kierowników ośrodków do racjonalnego i oszczędnego gospoda­
rowania energią elektryczną i opałem.

Terminy ferii zimowych
1 WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Oświaty i Wychowania
informuje, że ferie zimowe dzieci i młodzieży szkolnej odbędą
się w ustalonych uprzednio terminach: dla szkół podstawowych
od 22. I. do 31. II . 1979, * dla szkół średnich od 5 do 17. II. 1979.

Terminy te obowiązują na .terenie całego kraju z wyjątkiem
niektórych województw, które decyzją wojewodów — ze wzglę­
du na trudne warunki atmosferyczne —

w okresie wcześniejszym.
W związku z, powszechną przerwą w

w dniach 2—6 stycznia br., rekompensata
trzebnego na pełną realizację programu
w drugim półroczu roku szkolnego 1978/79
nuację zajęć w wolną sobotę w kwietniu, która
wolna od lekcji oraz przedłużenie nauki o 3 dni w czerwcu br.

wykorzystują ferie

zajęci ach lekcyjnych
straconego czasu po-

nauezania nastąpi
m. in. przez konty-

miała być

Na odnowy zabytków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

1
opolskiego w przebudowie kompleksu kamienic przy ul. Gołębiej
14, 16 i 18 dla Uniwersytetu Jagiellońskiego. W miniony piątek

przyjechała do Krakowa delegacja specjalistów 'opolskich by
ustalić szczegóły tej akcji.'Spotkali się oni ,u pełnomocnika pre­
zydenta Krakowa d/s odnowy zabytków, naczelnika dzielnicy
Śródmieście Wojciecha Hydzika z przedstawicielami przedsię­
biorstw i instytucji zaangażowanych w proces odnowy.

Obecnie w Pracowniach Konserwacji Zabytków w Krakowie

przygotowywana jest dokumentacja techniczna dla tych obiek­
tów. Gotowa winna być w lipću br. Do tego też czasu władze

dzielnicy muszą wykwaterować mieszkańców kamienic nr 16 i

13 (trzeci dom jest już pusty).
Przewodniczący delegacji opolskiej dyrektor naczelny Woje­

wódzkiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Andrzej Duda powiedział nam: „Nasze Zjednoczenie będzie
zajmować się- pracami przy odnowie zabytków Krakowa. Ponie­
waż przedsiębiorstwa z Opola mają bardzo dużo pracy przy re­
montach zabytków w naszym mieście, do Krakowa delegujemy
Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej i Komu­
nalnej i Rejonowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane —

obydwa z Nysy. Pracownicy tych przedsiębiorstw mają już spore
doświadczenie, gdyż od lat pracują przy remontach zabytkowych1
obiektów w miasteczkach opolskich. Prace powinniśmy zacząć w

sierpniu br”.
Po odnowie w* kamienicach przy Gołębiej mieścić się będą za­

kłady filologii UJ. , (e)
i

Dyżury Komitetów
W dniu dzisiejszym pełnić bę­

dą dyżury członkowie Komite­
tów Kontroli Społecznej w na­
stępujących dzielnicach: UD
Krowodrza — al. Słowackiego
20, pok. 31 w godz. 15—17: UD

Podgórze — Rynek Podgórski
1, II p. pok. 11 w godz. 15—17:
UD Śródmieście — ul. Grun­
waldzka 8, pok. 2, w godz.
14—17: UD Nowa Huta — os.

Zgody 2, II p. pok. 227 w godz.

15—17 . Ponadto w lokalu Biura

Rady Narodowej Miasta Krako­
wa ul. Basztowa 22, I. p. pok.
81 w godz. 14—17 pełnić będą
dyżur członkowie Wojewódzkie­
go Komitetu Kontroli Społecz­
nej.

Również w lokalu Biur* Ra­
dy Narodowej m. Krakowa ul.
Basztowa 22 I. p. pok, 47 w

godz. 14—16 odbędzie się dyżur
poselski.

Pamięci Józefy Kogut
W dniu 11 stycznia br. zmar­

ła nagłe wieloletnia zwycz.
członkini ZPAP Józefa Kogut
— wybitna artystka szczegól­
nie w dziedzinie, batiku, lau­
reatka Grand Prix w Paryżu
w roku 1925 i wielu innych
nagród krajowych i zagranicz-

nych. W Zmarłej środowisk*
Krakowa straciło wybitną ar­
tystkę oraz oddaną Koleżan­
kę. Za całokształt swej dzia­
łalności twórczej została od­
znaczona Złotym Krzyżem Za­
sługi, Złotą Odznaką ZPAP.

Cześć Jej pamięci!

1
+ Klub MPiK (Mały Ry­

nek 4): Spotkanie z autorami
wystawy „Kraków 78” — 19

wst. wolny ♦ Klub Młodych
(os. Młodości 1): Spotkanie z'
red. Januszem Roszko — 19
4 DK HiL (Majakowskiego
2): Spotkanie. aktorów Tćatru
Ludowego z kolektywem kie­
rowniczym HiL, zwiedzanie .

Kombinatu — 10.

Krytykowani wyjaśniają

Winni są inni...
Odpowiadając na notatkę z dnia 16 grudnia ubiegłego roku w

'której m. in. postawiony został zarzut pod adresem Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego, ściślej jakości budynków
wykonanych na osiedlu Piaski Wielkie przez to Przedsiębior­
stwo, poinformowało nas ono, że: osiedle piaski Wielkie zreali­
zowane było w nowej dla naszego przedsiębiorstwa technologii
W-70. Fakt ten oraz spiętrzenie robót, które spowodowane bylci
niewłaściwym przygotowaniem przez inwestora iweśtycji, pole­
gającym na niezabezpieczemu w umownych terminach dostaw

prądu, wody, czynnika grzewczego, braku dróg dojazdowych,
urządzeń hydroforni i wymiennikowni ciepła, spowodowały ko­
nieczność koncentracji potencjału w krótkim okresie czasu, co

nie pdzostało bez wpływu na jakość robót. Dla zapewnienia ter­
minowego wykonania mieszkań, jako generalny wykonawca
zmuszeni byliśmy korzystać z pomocy przedsiębiorstw spoza
KZB. Roboty wykończeniowe poza KPB i KBM wykonywali mię­
dzy in. Budostal 1, 2, 3, Przedsiębiórstuzo Gospodarki Mieszkanio­
wej oraz brygady robocze wypożyczane z różnych przedsię­
biorstw. Znaczna ilość usterek zgłoszona została odnośnie insta­
lacji wykonywanej przez KPIS... Dalej KPB zapewnia, że wszy­
stkie dotychczas zgłoszone usterki usunięte zostaną do' 31 mar­
ca br.

Na tvm można by właściwie zakończyć całą sprawę gdyby..,
W wyjaśnieniu KPB zdziwiła nas jedna rzecz, mianowicie —

tiie ma w piśmie ani słowa na (temat win samego generalnego
wykonawcy. Mówi się natomiast o błędach tych, którzy póza
zwykłymi swoimi obowiązkami pomagali nadrobić zaległości.
Wiemy już z autopsji, że nawet montaż budynków (wykonywa­
ny chyba przez generalnego wykonawcę), zromony został bardzo
niestarannie. Nierzadko poprzez zamknięte okno balkonowe

uścisnąć można dłoń człowieka znajdującego się na balkonie.

Szpary pomiędzy płytami sięgają kilku i więcej centymetrów.
Uważamy, że obciążanie winą innych niż KPB przedsiębiorstw
jest unikiem dość często stosowanym przez tę firmę. Wystar­
czy, gdy przypomnimy historię budowy centrali telefonicznej na

Dębnikach. .Interesuje nas stanowisko dyrektora KPB mer inż.
Karola Orłowskiego także i w tej snrawie
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Wydarzenia w

Kambodży skła­
niają do przypo­
mnienia najistot­
niejszych da­
nych o tym kra­
ju, leżącym w

Azji południo­
wo - wschodniej,

a graniczącym z

Tajlandią, Wie­
tnamem i Lao­
sem. Na obsza­
rze 181035 km
kw. żyje we­
dług nieoficjal­
nych danych ok,
8 min ludności,
ale dodać trzeba,
żew okresie

rządów Pol Pota od połowy 1975 r. — jak utrzymują obser­
watorzy — zamordowano 2—3 min mieszkańców. Ok, 85 proc
ludności stanowią Khmerowie, inne narodowości to Chińczy­
cy, Wietnamczycy, Laotańczycy, Tajowie, Malajowie. Ponad
90 proc, ludności wyznaje buddyzm, pozostali: katolicyzm,
konfucjanizm, animizm. Stolicą kraju jest Phnom Penh, ję­
zykiem urzędowym — khmerski, jednostką monetarną — riel.

Kambodża to słabo rozwinięty kraj rolniczy; główne upra­
wy: ryż, kukurydza, bataty, maniok, orzechy kokosowe, owo­
ce cytrusowe. Z bogactw naturalnych występują złoża rud

żelaza, ołowiu, miedzi, fosforytów, ropy naftowej na dnie
morskim oraz złoto, kamienie szlachetne, sól.

63-letn: dr SZAPUR BACH-
TIAR (na zdjęciu), premier
kolejnego rządu irańskiego,
uchodzi za prozachodniego
polityka o umiarkowanych
przekonaniach. Agencje przy­
pominają, że był on wicemi­
nistrem pracy w rządzie Mos-
sadeka (1950—53), a następnie
wielokrotnie przebywał w

więzieniu za działalność na

rzecz przywrócenia swobód
demokratycznych w Iranie.

Bachtiar — który wykształ­
cenie zdobywał na uczel­
niach we Francji i Libanie
— uważany jest za socjalde­
mokratę i zwolennika od­
dzielenia państwa od kościo­
ła. Występuje przeciwko —

jak 'to sam określa — ,,fana­
tyzmowi religijnemu”, twier-:
dząc, iż Iran najbardziej po­
trzebuje konwencjonalnych
swobód politycznych. Panuje
opinia, że Bachtiar zamierza

kontynuować naftową polity­
kę szacha.

ODGŁOSY
Wagony pocztowe są we

Włoszech obiektami per­
manentnych napadów,
głównie ze strony orga­
nizacji terrorystycznych.
Teraz . jednak napastni­
kom będzie , nieco trud­

niej, bo — decyzją władz '

— 382 wagony zostaną wy- f
posażone w szyby pan- I

cerne, zamki prawie nie- )
możliwe do sforsowania z 1
zewnątrz oraz automa- J

tyczne systemy alarmowe y
czyniące straszny raban |

przy każdej próbie wdar- t

cia ję do wnętrza wago- {
nu. , /

AHKIETY

Wyniki ostatniej ankiety
Harrisa wykazały wzrost po­
pularności prezydenta Jim-

my Cartera. Nadal jednak
mniejsza część (47 proc.) A-

merykanów wypowiada się
pozytywnie o sposobie peł­
nienia przez Cartera jego
funkcji, podczas gdy 52 proc,
ma na tęn temat opinię ne­
gatywną. Natomiast ankiety
dziennika „Los Angeles Ti­
mes” wskazują, że wśród po­
lityków demokratycznych
najpopularniejszy jest obec­
nie senator Edward Kenne­
dy (42 proc, głosów) przed
Carterem — 34 proc, i gu­
bernatorem Kalifornii, Jerry
Brownem — 15 proc.

Rysunek z „US NEWS" zamiast komentarza na temat po­
kojowych rokowań egipsko-izraelskich,

CO PISZĄ INNI

„Mimo słonecznej pogody, jaka panowała na Gwadelupie',
wiele szczegółów na temat różnic zdań podczas szczytu czwór­
ki przywódców USA, W. Brytanii, Francji i RFN pozostało we

mgle”,
(DPA)

„Interesy Zachodu na południu Afryki są stawką tak po­
ważną, że pokusa ucieknięcia się do interwencji militarnej
mogiaby być nie do odparcia, gdyby inne alternatywy oka­
zały się zbyt kłopotliwe”,

. (Le Monde Diplomatiąue)

Fatalny■w skutkach biologicznych
'

stan aerosanitarny powietrza
stwierdzony został drogą licznych

obliczeń i pomiarów. Dotyczy to za­
równo samej aglomeracji krakowskiej
jak i obszaru, który w planach Kra­
kowskiego Zespołu Miejskiego figuruje
jako strefa ochrony przed zanieczysz­
czeniami, niesionymi wiatrem znad
GOP-u oraz innych ośrodków emitują­
cych szkodliwe dla człowieka i jego
otoczenia pyły i gazy.

Bliższych danych na ten temat dostarcza

opracowane niedawno w Instytucie Geografii
UJ „Studium warunków funkcjonowania za­
chodniej Strefy Ochrony .Biofizycznej aglo­
meracji krakowskiej". Oparta na dostępnych
ludziom nauki informacjach praca zbiorowa
powstała pod kierunkiem doc. dra hab. KA­
ROLA BROMKA i mgra KRYSTIANA A.
WAKSMUNDZKIEGO., Celem, jaki przyświe­
cał ponad dwudziestoosobowemu zespołowi
naukowo-badawczemu, było wskazanie .pla­
nistom w jaki sposób należy radzić sobie z

faktem, że Kraków znalazł się w niekorzy­
stnej dla siebie strefie rozwiniętego przemy­
słu. Jak to wpływa na warunki życia w mie­
ście i na samą jego trwałą substancję urba­
nistyczną nie trzeba przypominać, bo wypi­
sano już na ten temat sporo. To wszystko
właśnie czyni poprawę stanu aerosanitarnego
powietrza najpilniejszym spośród wielu za­
dań, które mają się przyczynić do stworze­
nia skutecznej w działaniu Strefy Ochrony
Biofizycznej (SOB) całej aglomeracji. Nau­
kowcy twierdzą jednak, że wyznaczony na

planie KZM obszar Strefy nie jest w stanie
spełnić nałożonej nań roli przy aktualnym
stanie skażenia środowiska. Duże obszary le­
śne na przedpolu aglomeracji pełnią swą ro­
lę z coraz mniejszą skutecznością. Z roku na

rok widać postępujące usychanie i degrada­
cję lasów. Przyroda posiada tylko określoną
granicę tolerancyjną dla zanieczyszczeń.

taki,, że niosą one na Kraków pyły i gazy
spoza Zachodnich granic aglomeracji. Nie
można więc mówić o ochronie powietrza, ma­
jąc przed sobą tylko mapę miejskiego woje­
wództwa. Naukowcy uważają, że Strefa po­
winna być rozszerzana zarówno w kierunku
wschodnim jak i zachodnim. I to jest właś­
nie przyczyna, dla której wymagana jest ko­
ordynacja poczynań z gospodarzami woje­
wództw sąsiednich.

Ochrona powietrza jest tą dziedziną, którą
trzeba się zająć ną pierwszym miejscu. To
nie budzi żadnych wątpliwości. Powietrze bo­
wiem determinuje stan SOB i jej przyszłe
funkcjonowanie. Chcąc osiągnąć poziom czy­
stości zgodny z wymogami strefy ochronnej,
trzeba w sposób bezwzględny eliminować
wszelkie zanieczyszczenia powietrza, poprzez
odsiarczanie spalin, instalowanie wysoko
sprawnych urządzeń zabezpieczających, sto­
sowanie „czystych” technologii produkcji i
obiektów zamkniętych a gdy trzeba, zmie­
niać lokalizacje projektowanych zakładów.
Koniecznością staje się stworzenie systemu
automatycznych stacji kontroli czystości po­
wietrza i włączenie doń wszystkich zakładów,
których szkodliwe oddziaływanie na aglome­
rację krakowską zostało już dowiedzione.

To są podstawowe warunki pożądanego fun­
kcjonowania SOB. Trzeba osiągnąć redukcję
skażeń i zanieczyszczeń powietrza co naj­

mniej do przewidzianego normami (w przy­
padku przyszłego Jurajskiego Parku Krajo­
brazowego, Ojcowskiego Parku Narodowego i
rezerwatów przyrody będą to normy dla ob­
szarów specjalnie chronionych- — obecnie, jak
wiadomo, wielokrotnie przekraczane). Dopie­
ro radykalna poprawa czystości powietrza
stworzy możliwość dalszej jego poprawy po­
przez wykorzystanie szaty roślinnej. Przyro­
da nie może być jedynym czynnikiem redu­
kującym zanieczyszczenia, bowiem są one

silniejsze od niej.

Dla lepszego funkcjonowania strefy na­
leży spowodować tzw. wymuszone ste­
rowanie masami powietrza napływają­

cymi z zachodu aby kierować je na obszary

STREFA ŻYCIA
Teoretycznie lasy SOB są zdolne do prze­

chwycenia w ciągu roku ponad 700 tys. ton

pyłów, ale, w rzeczywistości wyłapują ich
daleko mniej. Większa część zanieczyszczeń
zatrzymywana jest przez lasy położone na za­
chód od granicy SOB, ale też dla nich śred­
nia strefa zagrożenia jest niemal regułą, zaś

sporo lasów znajduje się w III strefie sil­
nych zagrożeń.

Lesistość Krakowskiego Okręgu Przemy­
słowego jest mniejsza od średniej krajowej i

wynosi zaledwie 24,5 proc, (w strefie SOB
znajduje się ok. 14 tys. ha lasów). Ze wszy­
stkich jednak funkcji, jakimi obciąża czło­
wiek lasy, najbardziej dla nich niszczycielską
jest rola biologicznego filtru uwalniającego
powietrze od zanieczyszczeń. Nim dymochlon-
ne lasy wyginą, wszelkie inne ich zadania
(surowcowe, ochronne i wypoczynkowe) spro­

wadzone są z konieczności do minimum.

„Zielony filtr” ma duże ale i ograniczone
możliwości. Może pomagać człowiekowi, ale

tylko do pewnych granic. Dlatego tak wiel­
ką wagę należy przykładać do likwidowania
nie tylko skutków zanieczyszczeń alę przede
wszystkim ich przyczyn. Tam, gdzie jest to

jeszcze możliwe.
Zdaniem autorów Studium, skuteczność ist­

niejącej SOB jest bardzo wątpliwa a przysz­
łościowe plany rozwoju przemysłu motory­
zacji i rolnictwa wielkotowarowego na obsza­
rze dzielącym , Kraków od GOP-u, faktycz­
nie przekreślają sens jej istnienia. Temu, wła­
śnie należy przeciwdziałać. Dlatego potrzebą
staje się wprowadzenie i egzekwowanie spe­
cjalnej polityki środowiskowej, wspólnej dla

całego regionu zurbanizowanego tak Górno­
śląskiego jak i Krakowskiego Okręgu Prze­
mysłowego. W Strefie Ochrony Biofizycznej
nie może istnieć coś, co byłoby sprzeczne lub
nie podporządkowane ochronnym funkcjom
nadrzędnym tego obszaru. Sprawy komplek­
sowej ochrony i rehabilitacji środowiska mu­
szą uzyskać rangę nadrzędną w stosunku do

wszystkich innych. Doświadczenie uczy, do­
wodzą naukowcy, że rachunek ekonomiczny
sporządzony nie na doraźny użytek takiej czy
innej decyzji .gospodarczej, ale ten wybiega­
jący w przyszłość, wykazać może, iż pośred­
nie i bezpośrednie straty materialne wielo­
krotnie mogą przewyższyć zyski osiągnięte z

określonej produkcji.
Budowa SOB nie jest jednak dążeniem do

stworzenia w tym obszarze próżni gospodar­
czej. Jest to po prostu niemożliwe z prak­
tycznego punktu widzenia. Nie chodzi zatem

o zmniejszenie aktywności gospodarczej iecar
o zmianę jej profilu. Inaczej mówiąc: należy
użytkować ten obszar w sposób prowadzący
do maksymalnej poprawy stanu środowiska

geograficznego aglomeracji i terenów do niej
przylegających.

worzenie Strefy to proces długofalowy i

wykraczający, poza granice wyznaczone
administracyjnym podziałem. Obszar SOB

nie powinien się zatem ograniczać tylko do
krakowskiego regionu. IJkład wiatrów jest

północno-wschodnie, słabiej zaludnione i le­
piej przewietrzane. Osiągnąć to można m. in.

poprzez tworzenie skośnych pasów sterują-
co-ochronnych tak leśnych jak również od­
powiednio formowanych i rekultywowanych
dużych hałd odpadowych i otwartych prze­
strzeni wodnych (np. kompleksów stawów

rybnych). Sterująco-ochronne pasy zieleni wy­
sokiej i niskiej należy stworzyć na' obszarach
o największym skażeniu powietrza bez wzglę­
du na klasę gruntu (chodzi o północną część
SOB i okolice Skawiny). O ile w normalnych
warunkach i w świetle obowiązujących prze­
pisów zalesienie gleb I—III klasy jest nie­
dopuszczalne, o tyle w konkretnym przypad­
ku SOB aglomeracji krakowskiej posunięcie
takie, poprzedzone szczegółowymi studiami
specjalistycznymi, jest konieczne.

Ponadto na całym obszarze SOB powierz­
chnia użytków leśnych , powinna wzrosnąć co

najmniej do 30 proc, (na zachód od Krakowa
do 50 proc.). To samo dotyczy areału użyt­

ków zielonych i past-wisk z uwagi na ich po­
zytywną rolę w kształtowaniu cech klimatu
i warunków aerosa.nitarnych. Zachować nale­
ży otwarty, klinowy układ zieleni od granicy
strefy do Krakowa, a w miejscach gdzie zo- ■
stał sztucznie zamknięty, trzeba mu przyw­
rócić stan pierwotny.

Silne skażenie powietrza sprzyja koncen­
tracji substancji toksycznych w glebie i plo­
nach uzyskiwanych z obszaru narażonego na

nadmierne zanieczyszczenie. W glebach o

wysokich klasach bonitacyjnych ten proces
jest znacznie bardziej silny i długotrwały.
Autorzy Studiurn zastrzegaią, że rezygna­

cja z niektórych postulatów dotyczących
ochrony powietrza oznacza w praktyce

rezygnację ze Strefy. Inne wnioski dotyczą
czystości wód i ścieków, stosowania środków
chemicznych w rolnictwie, wreszcie eksploa­
tacji surowców mineralnych w nowych miej­
scach i w zwiększonym zakresie, co w SOB
powinno być zakazane, (łączy się to z konie­
cznością likwidacji zakładów wydobywczych
w obszarze Garbu Tenczyńskiego).

Studium, jak każde opracowanie tego typu,
nie jest samo w sobie panaceum na dolegli­
wości cywilizacji przemysłowej. Ale jest wy­
tyczną dla poczynań plahistycznych. Dotyczy
życia w aglomeracji krakowskiej. Proces two­
rzenia Strefy to nie kwestia zakreślenia na

mapie jej 'granic, ale długofalowe działanie,
Jego cechą nadrzędną powinna być konsek­
wencja i dobra wola wszystkich, którzy mogą
mieć głos decydujący nie tylko na szczeblu
lokalnym. Wciąż mało wiemy o wpływie
przemysłu na środowisko człowieka, ale już
tylko to, czego zdążyliśmy się dowiedz!*’*

wskazuje, że w tej dziedzinie nie może być
spraw odkładanych na potem. Autorzy Stu­
dium dowodzą, że w tych sprawach kartka i
ołówek równie są potrzebne jak wyobraźnia,

JERZY PIEKARCZYK
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TEATRY

SCENA OPEROWA w Teatrze
im. J. Słowackiega (pl. Ducha 1):
W. A . Mozart: Wesele Figara —

19.15, KOLEJARZA (Bocheńska 5):
Zaklęta melodia — 17.30 (przedst.
zamkn.), KAWIARNIA . „JAMA
MICHALIKA” (Floriańska 45): Ka­
baret „Diabli nadali” — 20, KA­
WIARNIA „LITERACKA” (Pijar-
ska): Kabaret „Nieszczęście ze

szczęściem — 19.30.
Pozostałe teatry nieczynne

PRZYPOMINAMY skalę ocen

filmów: WARTOŚĆ; » — przecięt­
ny, lub slaby. *» — niezły, ***

-

dobry, ****
— znakomity / A-

TRAKCYJNOSC: » — trudny, nie­
ciekawy lub zbyt brutalny, 00 —

typowy, •" — ciekawy, 0000 —

bardzo —7
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz

Terror Meehagodzilli (jap. 12 lat)
*

yooo,

OC-O

efektowny.
48):

*/ooe.
_ 15.45, 18. KIJÓW (Krasiń­

skiego 34): O jeden most za daleko

(ang. 15 lat) **/ooo — 16.15, 19.30,
KULTURA (Rynek Gł. 27): Godzi­
ny grozy (ang. 15 lat) **/oo©o — 8,
10, 12, 14, 16, 18, 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Dupont Lajoie
(fr. 18 lat) */«> — 11, 13, 20, Spra­
wa Gorgonowej (poi. 18 lat) **/oo°
— 15, 17.30. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Kobra (jap. 18 lat)
*/ooo

_ 14.45, 17, 19.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Dyrektor do

wszystkiego (rum. 15 lat) */« — 16,
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Przygo­
dy Bolka i Lolka — 10, 11, 15, 16,
17, Szał (ang. 18 lat) */* — 12, 18,
20. SFINKS (os. Górali): Dom pod
czerwoną latarnią (węg. 18 lat)

— lf», 18, 20. ROTUNDA

Oleandry 1): Wystawa plakatu fil­
mowego — 17, DKF: Pustynia Ta­
tarów (wł.-fr. — 20.15. SZTUKA

(Jana 4): Niezwykła . Sarah (ang.
12 lat) _ 15.45, 18. ŚWIT DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10): Hallo
Szpicbródka (poi. 1*5 lat) **/<x>oo

_

16, 18, 20. ŚWIT MAŁA SALA:

Maratończyk (USA 18 lat) ***/«aO0
— 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID
MAŁA SALA (os. Na Skarpie 7):
Krajobraz po bitwie (poi. 18 lat)
***/«

_ 15, 17.15, 19.30. UCIECHA

(Boh. Stalingradu): Bez znieczule­
nia (poi. 18 lat) ****/ooe — 15.30, 18,
20.30. ' UGOREK (os. Ugorek): Drzwi

w drzwi (fr. 12 lat) **/«*> — 15, 17,
Taksówkarz (USA 18 lat) ♦♦**/«’»
— 19. WANDA (Waryńskiego 5):
King Kong (USA 12 lat) —

15.30, 18, 20.30. WARSZAWA

(Stradom 15): Przełomy Missouri
(USA 15 lat) ****/ooo —

15.30, 18, Koziorożec-1 (USA 15 lat)
***/«?©o

__

20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Co mi zrobisz jak mnie

złapiesz (poi. 15 lat) — 10, 12.15,
ABBA (szwedz. b.o .) **/oooo — 16,
Sędzi-a Fayard zwany szeryfem
(fr. 15 lat) ***/oo« — 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) ♦♦/ooo — 15.30,
18, 20.30. WISŁA (Gazowa 25: Sa-
motnik (fr. 15 lat) **/©«> — 11, 16,
18, 20, Gdziekolwiek jesteś Panie

Prezydencie (poi. 12 lat) ***/ooo —

13. WIEDZA (Rynek Gł. 27)- Na­
grodzona wytrwałość (bajka) —

16. 17 . ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Wśród nocnej ciszy
(poi. 18 lat) ***/óoo — 15.45, 18,
20.15.

PROSZOWICE — Syrenka: Ak­
cja pod Arsenałem (poi. 12 lat)
**/0000- SKAWINA — Hutnik: Rok
święty (fr. 15 lat) ★*/oooo< wiELlr
CZKA — Górnik: Bułeczka (pól.
b.o .), Różowe sny (CSRS ,15 lat) */°°.

Pozostałe kina nieczynne.

wvsTflwv ■

powstanip „Wicnrowych
wzgórz" i „Jane Eyre" minę­

Trzy siostry Bronte
Były rówieśniczkami na­

szych romantyków. Z podo­
bną silą, tyle że w prozie, u-

zeumętrzniały (dwie z nich
Charlotte i Emily parały się

pisarstwem) gwałtowne na­
miętności i głód emocjonal­
nych przeżyć. Mimo, że od

ło 130 lat, powieści te cieszą
się niezmiennie wielką po-

czytnością. Wychodząc ,od te­
go fenomenu jako punktu
wyjściowego, francuski reży­
ser Ar.clre T&chine postano­
wił zrealizować film o trzech

uzdolnionych I wrażliwych
córkach angielskiego pastora.
Wybrał już odtwórczynie
sióstr Bronte. Będą nimi

młode aktorki, którym do­
tychczasowe kreacje zyskały
we francuskim kinie przy­
domki femm.es fatales: Isa-

belle Huppert (oglądaliśmy
ją niedawno w „Koronczar-
ce”), Marie — France Pisier

oraz lsabelle Adjani.

FANATYZM
Na fwiecie żyje 600 min

wyznawców Mahometa. Nie
tak dawno pielgrzyrpi z A-

zji, Afryki, Europy zgroma­
dzili się w liczbie dotąd
nie notowanej w meczetach
Arabii Saudyjskiej. W rejo­
nach, gdzie islam jest reli-

gią panującą, zaznaczają się
wyraźne tendencje powrotu
do surowych zasad „starej

wiary”. Daje się wyraz roz­
czarowania zdobyczami cy­
wilizacyjnymi Zachodu i

faktem, że przy ich pomo­
cy nie udało się rozwiązać
problemów społecznych tych
krajów. Tendencje owe

przybierają formy dziwacz­
ne i bardzo ostre. W Arabii

Saudyjskiej wychłostano
dwóch Brytyjczyków za

sprzedaż whisky. Wzrasta

liczba kobiet zasłaniających
twarze kwefami. Ten na­
wrót do starych tradycji
(wskrzesza się nawet hasła:

cudzołożnicy powinni być
kamienowani, złodziejom —

obcięte ręce) notuje się nie

tylko, wśród pobożnych wie­
śniaków, ale także w środo­
wiskach akademickich. Wier
lu studentów porzuca euro­
pejskie uczelnie, Narzekając
na upadek obyczajów. Fana­

tyczna organizacja Armia
Allacha nalega, by wszyst­
kich nie-muzułmanów wpę­
dzać do morza celem o-

chrzczenia. W sierpniu ub.
roku 5 studentów zbezcześ­
ciło 28 hinduskich świątyń
pod namową misjonarzy,
którzy obiecywali im „miej­
sce w raju” za zburzenie 100

hinduskich bożków.

Telewizja Polska infor­
muje uprzejmie, że rozmia­
ry programu dnia są nadal
uzależnione od codziennych
możliwości energetyki.

PROGRAM I
11.45 Dla szkół: Geografia kl.
— Polskie osadnictwo w

Brazylii
, .^-lć Dla szkół: Geografia
kl. 7 — Gospodarni Holendrzy

12.45 Nasze spotkania
*3.15 NURT: Matematyka —

i okręg: kula i sfera
16.45 Program dnia

16.50 Dziennik (kol.)
17.00 Obiektyw — program

stół. woj. warszawskiego
17.10 Dla dzieci: Zwierzyniec

(kol.)
17.30 „Być kobietą” — „Z

tamtej strony tęczy” — film

■prod. polskiej
19.00 Dobranoc dla najmł. i

Siódemka (koi.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Teatr Telewizji: „Po

tamtej stronie świec” S. Gro-
chowiak, reż. R. Bugajski (kol,)

PROGRAM i
TELEWIZJI |

21.30 Śledztwo zostało wzno­
wione — progr. public. o zbroj
dniczych podpaleniach we wsi
Kletnia (kol.)

PROGRAM II

17.00 Studio Bis —- rozpoczę­
cie progr. pios. z karnawało­
wej dyskoteki
■ 17.05 Teleturniej dla dzieci—
Jak w bajce

17.30 Zapisane ósemką — O

walce polskich lekarzy z epi­
demią, tyfusu

17.50 Karnawałowa dyskote­
ka — przeboje r. 1978

18.15 Gość Studia Bis

18.20 Tejettirniej z cyklu ko­
lekcjonerzy pt. Kolekcjonerzy
białej broni

18.35 Zapisane ósemką. —

dalsze losy lekarzy walczą­
cych z epidemią tyfusu

18.55 Gość Studia Bis
19.00 Karnawałowa dyskote­

ka r— przeboje r. 1978..
I 19.10 Program lokalny

19.30 W’ieczór z dziennikiem
20.15 Studio Bis — piosenki

z karnawałowej dyskoteki
20.20 Finał Pucharu Studia 8

— na najlepszego kierowcę-
amatora r. 1978

20.45 Krystyna Janda przed­
stawia Show — piós. kabare­
towe do muz. M. Grechuty z

udz. jego zesp. muz.

21.05 Sportowe upadki roku
1978 — progr. T. Hopfera

21.15 24 godziny
21.25 Kalina Jędrusik Wpro-

gramie Magdy Umer

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE; (niecz.), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, * DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA SUKIENNICE (10—16),
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Obrazy, rysunki, zbiory
artystyczne i pamiątki po J. Ma­
tejce oraz Szkice kompozycyjne
do obrazów historycznych J. Ma­
tejki z lat 1877—1878 (niecz.),
KAMIENICA SZOŁAYŚKICH (pl.
Szczepański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1795' roku (niecz.),
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria /malarstwa 1 rzeźby XX w.

(II p.)r „Ubiory w Polsce — ry­
sunki 1 akcesoria” (niecz.),
MUZ. CZARTORYSKICH (Pijarska
8): (10—16), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol­
ska sztuka ludowa oraz Wystawa
„Zegary ludowe” (10 — 18),
MUZ. HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów t zegarów
(nieczynne), FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa — Szopki kra­
kowskie (niecz.), ODDZIAŁ
TEATR. (Szpitalna 21): Dzieje tea­
tru krakowskiego (niecz.), GALE­
RIA TEATRALNA (niecz.), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): Wystawa: Ikona w cerkwi

(10—14), MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wystawa: Lenin
w Polsce oraz „Internacjona­
lizm — Rewolucja — Niepodle­
głość” (nieczynne), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDliÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod
krakowskiej (niecz.), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty­
czne — ptaki i owady (niecz.),
MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (niecz.), KO­
PALNIA SOLI: (8—16). GAL. KTF

(Boh. Stalingradu 13): Venus 78
cz. II oraz Wystawa: Jarmark
świata — F . Bałona (CSRS) (9—
21). PAW. WYST. BWA (pl. Szcze­
pański , 3a): (niecz.), GA­
LERIA ARKADY: Wystawa
malarstwa Kazimierza Mikulskie­
go: (niecz.), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa ANERI

(dzieła Wojciecha i Aneri Weis­
sów) (niecz.). SALON TPSP (N. Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa rzeźby,

rysunków 1 grafiki Edwarda Pao

lozziego (W. Brytania) (niecz.).
GALERIA DESA (Jana 3): (14—20),
GALERIA DESA (Nowa Huta, os.

Kościuszkowskie): Wystawa „Te­
ren” Kaji Kamojiego (14—20), GA­
LERIA ZPAP (Floriańska 34):
(13—10), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa — Maurice Dorikens (Bel­
gia) (13—20), GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3): (10—18), GA­
LERIA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ
— KRAMY DOMINIKAŃSKIE
(Stolarska 8—10). Wystawa malar­
stwa Haliny Sali (14—20). KDK

„PAŁAC POD BARANAMI” (Ry­
nek Gł. 27): Wystawa fotograficzna
„Krajobrazy’’ (12—18), MPiK (Ma­
ły Rynek 4): CZYTELNIA: Wy­
stawa prac fotoreporterów krako­
wskich „Kraków 78” (10—20), GA­
LERIA: (14—20). MPiK (pl. Cen­
tralny), CZYTELNIA: Wystawa:
Impresje fotograficzne Leszka
Dziedzica „Mój Kraków” (10—20),
GALERIA: Wystawa rysunku i a-

kwarel Wiktora Pawlikowskiego
„Kraków znany i nieznany” (10—
20), DWOREK JANA MATEJKI W
Krzesławicach (Kruczkowskiego
9): (niecz.) .

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA*
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa prac malarskich Klubu Ma-

rynistów (niecz.), MDK Wystawa
malarstwa Apolonii Ptak (8—15).
MUZ. REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wystawy „Rynek myślenic­
ki wczoraj — dziś — jutro” oraz

Nepal (niecz.).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEŁ.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar­
pie 65, OKULISTYCZNY: Witko-
wice, UROLOGICZNY: Grzegórze-
cka 18.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ*
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowyóh (18—20), Po­
rady stomatolog, (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) - tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym i zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ł

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 236-33,
informacja — 205-11 . Centrala
abonencka — 236-00, Rynek Pod­
górski 2, 625-50, Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48, Proszowic.e 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 8, 223-54.

APTEKI S ®
' PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Pl. Wolności 7, Waryńskiego. 24

(tlen), Długa 88, Rynek Podgór­
ski 9, Pstrowskiego 94, Rynek Gł.
32 (tlen), N. Huta — Centrum A
bl. 3 (tlen), Centrum C bl. 6 .

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
— tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza
24) —' tel. 664.

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

INNE :|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 2«) — tel. 211-30, 228-M

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447 -31 (8—18).

CENTRUM INFORMAC JI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
pawia .8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT KAR­
DIOLOGICZNY I PEDIATRYCZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych tel. 225-66 i 295-78: od
16 do 23.30.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 . (14—18).

INFORMACJA KULTURALNA

(Ftjnek Gł. 27 pok. 144) — tel
244-02 (11—18).

poradnia' przedmałżeńska
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, OS.
Młodości .1): (17—20).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.) .

OŚRODEK INF. DI,A INWALI­
DÓW 1 TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 278-11 (16—18).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boli. Sta­
lingradu 13) — tel. 278-08 (9—18).

ROPip g
PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,10.00,
11.00, 12.05, 15.00. 19.00. 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01. 1.00,
2.00. 3.00. 4.00. 5.00

6.09—8 .55 Sygnały dnia. S.55 Hu­
ta „Katowice” ma glos. 9.05—11 .40

-Cztery pory roku. 11 .40 Tu Radio
Kierowców. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Mozaika polskich mel. 12.45
Roln. kwadrans. 13.00 Kom. energ.

13.05 Rytmy młodych. 13.25
13.40 Kącik melomana. 14 .00 Studio
Gama. 14 .20 Studio Relaks. 14.25
Studio Gama. 13.05 Koresp. z zagra
15.10 Studio Gama. 16.00 Tu Jedyn­
ka. 17.30 Radiokurler. 18.00 Tu Je­
dynka. 18.20 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Konc. życz. 19.15 Gwia­
zdy naszych estrad. 19.40 śpiewa
„Śląsk”. 20.00 Inf. dla kierowców. -

20.05 Śladem naszych interw. 20.10
Konc. muz. popul. 20.35 Mel. lat

70-tych. 21 .05 Kron. sport. 23.15
Przeb. trzech pokoleń. 22 .20 łu
Radio Kierowców. 22 .28 Olsztyn na

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska--

mag. słowno-muz.

PROGRAM II
na fali 219 m

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: ł.30, 5.30. 6.30.
7.30. 8.30, 11.30, 1X30. 21.30,
23.30.

4.35 Poradnik dom. 5.00 Muz.
dzień dobry z Krakowa. 5.38 „Po­
stawy” — aud. P. Stando. 5.4S
Muz. wycinanki. 6 .00 Gra Zesp. A;
Maliszewskiego. 8 .10 Kalend. Rad,
6.15 Mel. przyjaciół — Moskwa;
6.35 Gimn. 6 .45 Mistrzowie miniat;
instrum. 7.05 Muz. 7 .10 Inf. o pro­
gramach PR i TV. 7 .15 Kochajmy
ork. wojskowe. 7.35 Gra Boston-
ska Ork. Symf. 8 .00 Dialogi, i zblią
żenią. 9.30 My 79 — aud. St. Młod,
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Zabyt­
ki Warszawy. 10.30 Mistrzowie rag-
time’u. 10.40 Sprawy codzienne;
11.00 C. Franek — Sonata A-dur na

skrzypce i fortep. 11 .35 Postęp,
dom, nowocz. 11.45 Muz. spod strze­
chy. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05 A<
Szeluto: Cyrano de Bergerac —

poemat symf. 12 .25 „Zurych, Bu­
dapeszt, Charlottenburg” — opow<
12.45 Tańce kompozyt, polskich^
13.00 Dobre, ale mało. 13.10 Uwert;
R. Schumanna. 13.36 Ze wsi i B
wsi. 13.51 Poznański Chór Chłopię­
cy i Męski p/d J. Kurczewskiego.
14.10 Więcej, lepiej, nowocz. 14 .25
Muz. Mozarta. 15.20 Popoł, dziew­
cząt i chłopców. 16.00 600 sekund
w rytmie tanga. 16.10 Muz. polska
ub. stulecia. 16.40 Adolph Adam —

fragm. z opery „Pocztylion z Lon-

juncau”. 17 .00 Blaski i cienie muz.

jazz-rock. 17 .20 Notatnik kult. 17 .30
Portret pisarza — K . Makuszyń­
ski. 18.00 Polacy laureatami mię-
dzynarod. konk. muz. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Postawy. 19.00 Recital
z nagrań A. Rubinsteina. 19.40

Dźwięk. Plakat Reki. 19.55 Prze­
zorny zawsze ubezp. 20.00 Postawy,

.20,30 Kontrapunkty. 21.40 C. Mon-
tererdi — Gloria. 22 .00 Jak zostać

żurnalistą radiowym. 23.00 „Gości­
niec Warszawski” — mag. lit. 23.35
Co słychać w świecle. 23.40 Muz^
na dobranoc.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

S.M Między snem a dniem. s .M
Stan pogody i wiad. 6.30, 18.10 —•

Polit. dla wszystkich. 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 Ekspr. przez świat.
8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto lu­
bi. 9 .00 „Kat czeka niecierpliwie”
— 20 ode. pow. (powt.).' 9.10 Gilbert
O’Sullivan bez słów. 9 .30 Kwadrans
akad. 9.45 Utwory kamer, 10.35
Kiermasz płyt wytw. Panton. 1 .1.00
Dzień jak co dzień — mag. 11.30.
Mistrzowie aranżacji—G,il. Eeans^
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Pow­
tórka z rozr. 13.50 „Małpa” — Z
ode. pow. K. BliKon. 14.00 Inspira­
cje lit. w muz. XIX w. 15.05 „Opi­
sywanie mieszkania”. 15.20 W krę­
gu jazzu. 15.40 Polskie brazyliana,
16.00 „Niepotrzebni” — rep. 16.20

Muzykobranie. 16.45 Nasz r. 79. 17 .05
Muz. p-ta UKF. 17 .40 Odkurzone

przeboje. 18.25 Czas relaksu. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk. — W,
Biliński: „Nagrody i odznaczenia”
2 ode. (powt.) . 19.35 Opera tyg. —

J. Haydn: „La Vera Costanza”,
19.50 „Kat czeka niecierpliwie” —i
21 ode. pow. 20.00 60 minut na go­
dzinę. 21 .00 Galeria starych mi­
strzów... interpretacji. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wlecz. — Alie
babki. '22.15- Trzy kwadr, jazzu —

aktualn. 23.00 Nowe tomiki poety­
ckie — Jarosław Marek Rymkie-.
wicz. 23.05 Między dniem a snem,
0.50 Wiad.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,12.00,15.00,
16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Progr. tyg. 6.10 Przed pierw­
szym dzwonkiem. 6.30 Rytm i pios,
6.45 Pog. (Kr). 6 .46 Co słychać (Kr),-
7.53 Omów. pr. dnia (Kr). 7.00 Muz.
dzień dobry (Kr). 7.24 Lecą wiórki,
lecą (Kr). 7.39 Pogoda (Kr). 7.40
Radio dedykuje. 8 .00 Gra Zesp. A,
Skorupki. 8.10 Ziemia, jakiej nie
znamy. 8.25 Ć. Debussy — I Kaps,
ńa klhrnet i fortep. 8.35 Ginące
zawody. 9 .00 Dla kl. I i II: Jęz.
polski „Szukam opiekuna”. 9.28

Utwory kamer. W . A. Mozarta;
10.00 Dla kl. V: Jęz. polski „Próba
przyjaźni”. 10.30 Estrada przyjaź­
ni. 11.00 Dla kl. I i III: Wych. o-

bywat. Cykl: „Szczerze o trud­
nych sprawach”. 11.30 Śpiewa H;
Rumowska-. 12.05 Poradnik dla rol­
ników. (Kr). 12 .15 Mel. lud. (Kr).-
12.25 Giełda płyt. 13.00 14 lek. jęz.
Ir. 13.20 Dla kl. I i II: Jęz. polski
„Szukam opiekuna”. 13.45 Tau St.
Stereo (STEREO — KR). 14 .00'Te­
chnikum Roln. 14.13 Tu St. Stereo

(STEREO — KR). 14.45 Tańce z

ziemi sądeckiej. 13.05 W Jeziora­
nach;, 15.40 Książki, do Których
wracamy. 16.05 Przed pierwszym,
dzwonkiem, 16.25 29 lek. jęz. ńlem.
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca
(Kr). 1H .50 Księga wspomnień —

rec. S. Stanucha (Kr). 17 .00 Pol­
skie zesp. instrum. (Kr). 17.20

Skrzynka interw. (Kr). 17 .30 Mini-
recital tyg. — Paul McCartney
(Kr). 17 .45 Start (Kr). 18.24 Pog.
(Kr). 18.25 Kalejdoskop nauki. 19.00
Ekonomia na co dzień. 19.15 25 lek.

jęz. ros. 19.30 Jam ^eSsion (STE­
REO — KR). 20.15 Konc. Litew­
skiej Ork. Kamer. 21.35 R. Mar­
cello: Introdukcja, arie i presto.
21.45 Motywy lud. i twórczość

kompozyt, polskich. 22 .15 Nauka i
świat współcz. 22.35 R-TV Szk. Sr,
dla Prac. — Jęz. polski.

Za zmiany wprowadzone w

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.
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Sir: 3 JAZETA POŁUDNIOWA PONIEDZIAŁEK, 15 BTZUZNIA 1ET9 K. — 1FK 18

J. Łuszczek ósmy
Rozegrany w Rei t im

Winki bieg narciarski o Pu­
char Świata na dystansie 15
km niespodziewanie przy­
niósł potrójny sukces Nor­
wegom, Zwyciężył Oddvar
Braa przed Torę Gullenem i
Larsem Erikiem Eriksenem.
Józef Łuszczek zajął ósme

miejsce. Radziecki biegacz
Aleksander Bieljajew był
dopiero 21 a jego rodak Sęr-
giej Sawieliew — 25.

Wyniki: l.Braa (Norwegia)

— 47.31,02; 2. Gullen (Nor­
wegia) — 47.48,43; 3. Eriksen

(Norwegia) — 47 .57,54; 8.
Łuszczek (Polska) — 49.3548.

Po biegu na 15 km, w kla­
syfikacji Pucharu Świata
prowadzi nadal Norweg Ov«
Aunli — 56 pkt. Dalsze miej­
sca zajmują: 2. Erikson (Nor­
wegia) — 53, 3. de Zolt (Wło­
chy) — 43, 4. Braa (Norwe­
gia) — 43, 5. Lundbaeck

(Szwecja) — 39, 6. Łuszczek

(Polska) — 37.

Z NARCIARSKICH TRAS
• Niespodzianką zakoń­

czył się bieg zjazdowy męż­
czyzn zaliczany do klasyfi­
kacji Pucharu Świata' roze­
grany w szwajcarskiej miej­
scowości Crans - Montana.

Wygrał Szwajcar Toni Brue-

gler. Zwycięzca uzyskał czas

1.58,19 i wyprzedził swojego
rodaka Petera Muellera —

1.58,43 i Kanadyjczyka — Ke-
na Reada — 1.59,10. Jeden z

najlepszych zjazdowców
świata Austriak Franz
Klammer uplasował się do­
piero na 29 miejscu — 2 .01,60.

W klasyfikacji alpejskie­
go Pucharu Świata prowadzi
nadal Luescher (Szwajcaria)
— 109 pkt przed Stenmar-
kiem (Szwecja) 100 i Muelle-
rcm (Szwajcaria) — 61 pkt.

• W szwajcarskim kuror­
cie zimowym Les Diablerets

odbył się bieg zjazdowy ko­
biet zaliczany do Pucharu
Świata. Triumfowała bez­
konkurencyjna Annemarie
Moser (Austria) — 1.28,83.
Moser wyprzedziła reprezen­
tantkę RFN — Mittermaier
o 1,81 sek. natomiast trzecia
na mecie Cadig (Szwajcaria)
miała czas gorszy o prawie
2,5 sek. Dzięki zwycięstwu
Moser prowadzi w Pucharze
Świata, wyprzedzając Nadig
o 10 pkt.

• Piotr Fijas (WKS Zak.),
który tak dobrze spisał się
w Turnieju Czterech Skocz­
ni znalazł pogromcę. Okazał

się nim dwuboista Andrzej
?arycki, który w konkursie
na skoczni „Skalite” w

Szczyrku wykazał świetną
formę. Wyniki: 1. Zarycki
(LKS Poroniec) 83,5 i 78.5 m

— 236.1 pkt., 2 Fijas (WKS
Zak.) 79 i 80,5 m — 230,1
pkt., 3, Pawlusiak (BBTS)
<9,5i78m—222,9pkt.

• W Reit im Winki odbył
się konkurs skoków narciar­
skich, którego wyniki zali­
czane są do dwuboju. Dobrze
spisali się zawodnicy polscy,
z których trzech znalazło się
w czołowej dziesiątce. Kazi­
mierz Długopolski zajął dru­
gie miejsce, Józef Pawlusiak
— 6, a Stanisław Kawulok
— 8. Zwyciężył Ameryka­
nin Walter Malmęuist.

• Biegna15kmwReit
im Winki zaliczany był tak­
że do dwuboju. W czołówce
dwuboistów znalazło się
dwóch reprezentantów Pol­
ski — Kazimierz Długopol­
ski, który zajął trzecie miej­
sce, i Stanisław Kawulok —

piąta pozycja.
■Końcowe wyniki dwuboju:

1. Boegseth (Norwegia) —

432,00 pkt., 2. Hehhich (RFN)
— 427,550, 3. Długopolski
(Polska) — 427,441, 4. Abel

(RFN) — 421,300, 5. Kawulok

(Polska) — 419,050.
Na zakończenie zawo­

dów biathlonowych o Puchar
świata w Jachymowie odbył
się bieg sztafetowy mężczyzA
na dystansie 4X7,5 km. O
wiele lepiej niż w konkuren­
cjach indywidualnych spisali
się polscy biathloniści w

sztafecie zajmując czwartą
pozycję. Drużyna polska
biegnąca w składzie: Stani­
sław Rapacz uzyskała czas —-

2:04.04,05. Zwyciężyła sztafe­
ta NRD — 1:57.19,83. Drugie
miejsce zajął zespół ZSRR —

2:02.18,09.
• W Klingenthal w NRD

podczas międzynarodowych
zawodów w biegach narciar­
skich kobiet, które wliczane

są do klasyfikacji pucharu
świata, rozegrano biegi na 10
km i na 5 km. Generalny
triumf odniosły zawodniczki
ZSRR. Zwyciężyła dwukrot­
nie Raisa Smietanina.

Porażka po słabej grze
Siatkarze Hutnika Kraków

przegrali pierwszy mecz półfi­
nałowy o Puchar Zdobywców
Pucharów z Dinamem Buka­
reszt 1:3 (13:15, 15:13, 9:15, 7:15),
Przed tym spotkaniem o szan­
sach krakowian mówiło się w

optymistycznym tonie. Nie były
to zresztą prognozy bez pokry­
cia. „Hutnicy” w ostatnich mo­
czach ligowych wykazywali
wysoką formę...

Tymczasem w meczu pucharo­
wym z Dinamem krakowianie
mieli wyjątkowo słaby dzień.
Co prawda gospodarze wystą­
pili bez kontuzjowanego Koło­
dziejskiego, jednakże nie może

to usprawiedliwiać kiepskiej
gry zespołu. Przykrego rozcza­
rowania doznali więc w sobotę
sympatycy siatkówki w Krako­
wie.

Już w pierwszym secie wi­
dać było, że zespołem lepszym
są goście. „Hutnicy” mieli kło­
poty z przyjęciem zagrywki,
bardzo słabo blokowali, tracili

piłki nawet z własnych serwów,
grali mało pomysłowo. Prowa­
dzenie objęli więc Rumuni, kra­
kowianie wyrównali na 10:10, a

za chwilę było już 11:10 dla
Hutnika. Niestety, w końcówce

lepsi okazali się znów Rumuni
i oni wygrali pierwszego seta.

Wyrównana była druga par­
tia meczu, skuteczniej finiszo­
wali krakowianie i oni też wy­
grali seta. Wydawało się, że po |

I tym zwycięstwie siatkarze Hut-
I nika nabiorą wiary we własne

siły, zaczną nareszcie grać le­
piej. Były to jednak płonne na­
dzieje. W ostatnich dwóch setach

gospodarze zagrali jeszcze go­
rzej, psuli wiele prostych pi­
łek, tracili punkt po punkcie i

wysoko przegrali.
W zespole krakowskim tylko

Karbarz nie zawiódł, walczył
ofiarnie do końca, ale niewiele

mógł zdziałać, gdyż nie miał

wsparcia w kolegach z drużyny.
Pozostali siatkarze wicemistrza
Polski niestety grali znacznie

poniżej swych możliwości.
W tej sytuacji Dinamo Bu­

kareszt miało ułatwione zada­
nie. Goście wykorzystali bezli­
tośnie wszystkie błędy krako­
wian. Wicemistrzowie Rumunii
to zespół silny, wyrównany,
grający pomysłowo i nowocześ­
nie. Goście przewyższali „hut­
ników” także pod . względem
wzrostu. Warto dodać, że Dina­
mo 11 razy było mistrzem swe­
go kraju, dwukrotnie doszło do
finału Pucharu Europy. W ze­
spole gości występuje aż sied­
miu aktualnych reprezentantów
kraju. Jest bardzo mało praw­
dopodobne, aby Hutnik 21 bm.
w rewanżu w Bukareszcie zdo­
łał odrobić straty.

Opinie o meczu. — Trener
Hutnika Jerzy Piwowar: „Brak
Kołodziejskiego, który jest na-

| szym najlepszym blokującym,

dał się poważnie odczuć. Po­
nadto Malinowski grał z nie wy­
leczoną w pełni kontuzją ręki.
Po dobrych spotkaniach w lidze,
trafiliśmy akurat w spotkaniu
pucharowym na słabszy dzień.
Szkoda, trzeba się będzie po­
żegnać z pucharem i skoncen­
trować teraz na rozgrywkach
ligowych”.

Trener Dinama I zarazem tre­
ner reprezentacji Rumunii —

George Eremia: „Już po pier­
wszym secie pewny byłem su­
kcesu. Hutnik grał nierówno i
miał tylko jednego pełnowar­
tościowego zawodnika — Kar-
barza”.

HUTNIK; Bebel, Karbarz, I.

Sańka, J. Sańka, Malinowski,
Kowal oraz Jurek i Szczerbik.

DINAMO: Pausescu, Oroś,
Enescu, Dumanoiu, Gierleanu,
Tutovan oraz Cris.

Sędziowali Francuz Marty i
Czechosłowak Szlechta.

z T. G.

Siatkarze Płomienia Sosno­
wiec w pierwszym półfinałowym
me'czu Pucharu . Europy, poko­
nali w Stambule miejscowy ze­
spół Eczacibasi 3:1.

I LIGA SIATKÓWKI MĘŻ­
CZYZN: Legia Warszawa —

Lechia Tomaszów 3:1 (15:8, 10:15,
15:5, 15:6).

W zespole Legii po raz pierw-
wszy wystąpił w tym sezonie
Tomasz Wójtowicz.

Pierwsza porażka „Białej Gwiazdy”

Wybieramy najlepszych trenerów

• Wartościowe nagrody dla Czytelników
• Termin plebiscytu przedłużony
Napływają kolejne głosy w naszym plebiscycie na najlen-

szych pięciu trenerów trzech województw: krakowskieg^
tarnowskiego i nowosądeckiego. Przypominamy: spośród
przedstawionych niżej kandydatów Czytelnicy wybierają
„Pięciu Najlepszych”. Głosujemy tylko na kuponach, które

^‘7 P?'zesył®c P°d, adresem: redakcja „Gazety Południo-
■5 ’ ^rakow> ul> Wielopole l z dopiskiem na kopercie „Pię-

cm Najlepszych . Termin nadsyłania odpowiedzi przedłuża­
my do 27 stycznia.

Pośród Czytelników, którzy bezbłędnie wytypują pięciu
nalepszych trenerów rozlosujemy wartościowe nagrody.
PKO)."’ nagroda 8 tyg’ **’ ’’onadto 5 i 8 ‘y»- (w bonach

W naszym plebiscycie wzięli też udział koledzy z Krakow-
s :iej Rozgłośni Polskiego Radia, którzy wytypowali następu­
jącą piątkę: TM

1. Budny
2. Lenczyk
3. Fulara

4. Dziadkowiec

5. Choynowski
Oto nazwiska kandydatów w naszym plebiscycie: B. Fulara

— piłka ręczna, Hutnik Kraków; O. Lenczyk — piłka noż­
na, Wisła Kraków; L. Miętta — koszykówka, Wisła, Cz.
Łaksa judo, Wisła; J. Lach — łucznictwo, Garbar­
nia: J. Choynowski — pływanie, Jordan Kraków; J.
Dziadkowiec — kajaki, Nadwiślan Kraków; .1. Piwowar —

siatkówka, Hutnik Kraków; E. Budny — narciarstwo, kadra;
H. Cup — zapasy, Glinik Gorlice; J. Czerwińska — narciar­
stwo, WFS N. Sącz; E. Gurbowicz — saneczkarstwo, Duna­
jec N. Sącz; M. Kałużny — ciężary, ŁKS Beskid N. Sącz; T.
Kramarz — hokej, Podhale N. Targ; J. Ligęza — piłka nożna,
Sandecja; Z. Barnaś — piłka ręczna, Unia Tarnów; G. Borsa
— łucznictwo, LKS Dąbrovia; L. Drogosz — boks, Wisłoka
Dębica; A. Kiełbusiewicz — pływanie, Unia Tarnów; Cz. Ko-
rżeń zapasy, Wisłoka Dębica; St. Majorek — piłka ręczna,
Pałac Młodzieży Tarnów; A. Woryna — żużel, Unia Tarnów.

Kupon w plebiscycie „Pięciu Najlepszych”
1. ....... ............ ............................................................. ..........................

-

2. ....................... ............ ....................................
- -

». ......... ........................... .....;................ :

4. ......7...........„.. . .... ..

* /” . ................................................... ...........

«...................................... .............. ............................... .............................
-

Imię i nazwisko głosującego: .„............. . ....................................

..... ......... ..................... ....... ....... ...... . ............ . ....................

Dokładny adres: ..................................... ;

W 144 „świętej wojnie'4

Wczoraj na boisku przy ul. Reymonta, w wielkich derbach
Krakowa WISŁA wygrała z CRACOYIĄ 5:0 (3:0). Był to VI Mecz

Wyzwolenia, organizowany od 1974 r. przez redakcję „Tempa”.
Była to zarazem 144 „święta wojna”, po wczorajszym meczu bi­
lans przedstawia się następująco: 63 zwycięstwa Wisły, 51 Cra-

covii, 30 remisów, stosunek bramek 247:201.

Tym razem w derbach nie do­
szło do sensacji. Piłkarze Wisły
przewyższali drużynę rywala
pod każdym względem, grali
szybko, często stosując długie po­
dania na dobieg, co na ośnieżonej
płycie boiska dawało najlepsze
rezultaty.

Już w 8 min. Wisła objęła pro­
wadzenie, po rzucie rożnym Lip­
ka strzelił mocno z 20 m. i Ko-
czwara był bezradny. W 14 min.
za faul na Kmieciku sędzia po­
dyktował karnego, Kapka (roze­
grał wczoraj 500 mecz w bar­
wach Wisły!) okazał się nieza­
wodnym egzekutorem. W25

min., po szybkiej wymianie pi­
łek między Wróblem i Kmieci­
kiem, ten ostatni strzałem z naj­
bliższej odległości podwyższył na

3:0. W tej fazie gry piłkarze
Cracowii ani razu poważnie nie

zagrozili bramce Goneta.
Po przerwie — jak na trudne

warunki terenowe, mecz jest ży­
wy i ciekawy, wiślacy., nadal

atakują, a piłkarze Cracovii czy­
nią wszystko, by strzelić choćby
honorowego gola. W 63 min., po
dośrodkowaniu Kmiecika strzela
Maculewicz i Koczwara piąstku-
je piłkę do... własnej bramki. 4:0
dla Wisły. W chwilę potem Kru­
piński nie wykorzystuje Idealnej
sytuacji, w 75 min. Kmiecik o-

trzymał piłkę na dobieg i w sy­
tuacji sam na sam ze Szczerbą
nie dał szans bramkarzowi. Dwie

okazje na zdobycie honorowego
gola mają „Pasiaki", w 76 min.
strzał Surowca wybił z linii

bramkowej Maculew^ei, * w/87
min. Holocher wybił nogami
strzał Koniecznego z najbliższej
odległości.

Przed meczem delegacje klu­
bów: Cracovii, Wisły, Juv«nii,
Zwierzynieckiego złożymy kwiaty
na grobie Nieznanego Żołnierza
i na grobach żołnierzy radziec-,
kich koło Barbakanu.

WISŁA: Gonet (od 46 min. Ho.

locher) — Skrobowski (od 48
min. Motyka), Maculewicz, Bud­
ka, Plaszewski — Lipka (od 69
min. Suder), Kapka, Targosz —

Wróbel (od 46 min. Jalocha),
Kmiecik, Krupiński.

CRACOYIA: Koczwara (od 60
min. Szczerba) — Wójtowicz,
Bielewicz, Turecki, Duda (od 76
min. Cendrowicz) — Surma (od
61 min. Kopijka), Surowiec, Het­
ko — Gacek, Konieczny, Bujak,

Sędziował Mieczysław Wójcik,
dla którego był to tysięczny
mecz! Widzów ok. 8 tys. (ans)

Sensacja w Krakowie
Kroczące od zwycięstwa do zwycięstwa koszykarki Wisły do­

znały w sobotę sensacyjnej porażki na swoim parkiecie, przegry­
wając z Lechem PÓźnań 53:79 (29:41). Krakowianki zawiodły na

całej linii, porażkę aż 27 punktami z nisko notowanym Lechem
trudno inaczej nazwać, jak kompromitacją.

Czterotygodniowa przerwa w

lidze fatalnie odbiła się na for­
mie wiślaczek, które zagrały w

sobotę żenująco słabo. Obrona
wiślaczek była „dziurawa”, w

ataku grały one bardzo statycz­
nie i wolno, kompletnie-zawodzi-
ły rzutowo. Lech pokazał bojo­
wą koszykówkę, bardzo agresyw­
ną w obronie, czym wybił z ude­
rzenia Wisłę.

Od samego początku prowadzi­
ły poznanianki, w I połowie stale
różnicą kilku punktów. Po

przerwie spodziewaliśmy, się

szturmu 'Wisły, tymczasem w

ciągu 12 min. krakowianki zdo­
były zaledwie 8 pkt. i Lech pro­
wadził już w pewnym momencie
różnicą 33 pkt.! Najwięcej punk­
tów dla Lecha zdobyły: Stróżyna
26, Kąkol 15, Lewandowska 11.
Dla Wisły: Biesiekierska 11, Ka-
luta 10, Wiązowska 7.

W niedzielę Wisła pokonała
AZS Poznań 94:65 (44:41). Najwię­
cej punktów dla Wisły: Kaluta

24, Iwaniec 21, Wiązowska 15, dla
AZS: Komorowska 23, Wiśniew­
ska 18, Gumowska 17. Wiślaczki

zagrały nieco lepiej niż w sobo­
tę, szczególnie w II połowie, kie­
dy to uzyskały wyraźną przewa­
gę. Nadal jednak krakowianki
nie prezentują tej formy co

przed miesiącem, a tu tymczasem
już w najbliższy piątek rozpo­
czyna się pierwszy finałowy tur­
niej w Poznaniu, z udziałem:

Wisły, Spójni, ŁKS i AZS. (ans)
Pozostałe wyniki: ŁKS — AZS

W-wa 68:61, Włókniarz Pabia­
nice — AZS Lublin 101:65, Stal

Brzeg — AZS Poznań 95:82,
ŁKS — AZS Lublin 96:85, Włó­
kniarz Pab. — AZS Warszawa

60:41, Stal Brzeg — Lech 61:57.

1. Wisła
2. ŁKS
3. Spójnia
4. AZS Poz.
5. Stal B.
6. Lech
7. Włókniarz
8. Olimpia
9. AZS Lublin

10. AZS W-wa

18 35 1457—1114
18 32 1439—1239
18 32 1455—1244
18 27 1477—1437
18 26 1315—1382
18 26 1266—1279
18 25 1180—1216
18 25 1336—1422
18 21 1260—1598
18 21 1083—1337

Siatkarki Wisły
przegrały

Nie powiodło się siatkarkom

M'isły Kraków także w piątko­
wym meczu w Warszawie z

miejscowym AZS. Krakowianki

przegrały 2:3 (11:15, 14:16, 15:4,
15:12, 11:15).

Wisła zagrała dobre spotkanie
i była bliska sukcesu. Po pierw­
szych dwóch przegranych, ale

wyrównanych setach, krako­
wianki pewnie wygrały następ­
ne dwie partie meczu. W decydu­
jącym secie wiślaczkom zabrakło

trochę sił.

Spójnia Gdańsk — Gedania
3:0 (15:6, 15:7, 15:13).

1. Stal Bielsko 13: 4 45—23
2. Czarni Słupsk 12: 4 42—21
3. Płomień Sosnow. 12: 3 39—25
4. Start Łódź 11: 5 40—25
5. AZS W-wa 11: 5 37—28
6. Spójnia Gdańsk 7: 9 31—37
7. Polonia Świdnica 5:12 30—39
8. Wisła Kraków
9. Kolejarz Katów.

10. Gedania Gdańsk

5:12 29—43
4:12 23—39
1:15 11—47

W pierwszym półfinałowym
ipeczu Pucharu Zdobywców Pu­
charów siatkarki Startu Łódź

wygrały w Rijece z miejscowym
zespołem o tej samej nazwie 3:1

(15:13, 7:15, 15:3, 15:3).
4) W pierwszym półfinałowym

meczu Pucharu Europy rozegra­
nym w Sofii, siatkarki miejsco­
wego klubu CSKA wygrały z

Czarnymi Słupsk 3:1 (15:10, 12:15,
15:7, 15:9).

wrażenia

Adam Ogorzałek

Zemdlałem

Nawet na spacerze, czy na zjom. Takie zdarzenie w ba-

wycieczce ulegamy kontu- nalnycb okolicznościach nie

Jedno zwycięstwo
„Wawelskich Smoków”

Wznowili rozgrywki koszy­
karze ekstraklasy. Doszło do kil­
ku niespodzianek. Dwóch pora­
żek doznała Legia, która prze­
wodziła do niedzieli ligowej
stawce. W Gdańsku, miejscowe
Wybrzeże przegrało ze Startem
Lublin, które wzmocnione zosta­
ło ostatnio amerykańskim ko­
szykarzem — Washingtonem.
Wiślacy wygrali tylko jedno
spotkanie.

W sobotę krakowianie przegra­
li we Wrocławiu ze Śląskiem
92:95 (56:51). Najwięcej punktów
dla krakowian zdobyli: Langosz
21, A. Seweryn 16, Dolczewski 14,
dla wrocławian Chudeusz 20. By­
ło to wyrównane i zacięte spot­
kanie. Wrocławianie dopiero w

końcówce zdołali przechylić sza­
lę zwycięstwa na swoją korzyść.

Wczoraj Wisła pokonała w Ło­
dzi miejscowy ŁKS 72:63 (37:30).
Najwięcej punktów dla krako­

wian zdobyli: Langosz 20, A. Se­
weryn 18, dla łodzian Krajewski
22. „Wawelskie Smoki” nie miały
kłopotów z odniesieniem zwycię­
stwa nad osłabionym brakiem
Fiodorczuka ŁKS-em. Najlep­
szym zawodnikiem Wisły był A.

Seweryn.
Pozostałe wyniki: ŁKS — Re-

sovia 73:78, Lech — Legia 112:94,
Wybrzeże — Start 93:98, Śląsk —

Resovia 88:81, Lech — Start
121:98, Wybrzeże — Legia 112:75,
Turów — Górnik Wałbrzych
72:71.

1. Lech 8 1 13 743—653
2. Śląsk 5 2 12 626—610
3. Wisła 5 2 12 599—557
4. Start 4 4 12 684—686
5. Legia ■ 4 4 12 750—764
6. Resovia 4 3 11 610—534
7. Wybrzeże 4 8 11 629—606
8. Turów 2 5 9 513—623
9. Górnik W. 2 5 9 622—653

10. ŁKS 0 7 7 505—595

W II ligach
KOSZYKÓWKA KOBIET.

Hutnik Kraków — Korona Kra­
ków 77:41 i 83:57, AZS Kraków
— Znicz Pruszków 65:79 i 63:53,
Start Lublin — Glinik Gorlice
89:63 i 78:58.

KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN.

Korona Kraków — Społem
Łódź 89:70 i 113:83, Siarka Tar­
nobrzeg — Hutnik 82:91 i 83:84.

HOKEJ NA LODZIE. Budowla­
ni Bydgoszcz — Cracovia 6:7 (5:1,
0:2, 2:3) i 7:2 (4:1, 1:0, 2:1), Po­
morzanin Toruń — KTH 10:4

(3:2, 3:1, 4:1) i 4:9 (1:1, 0:4, 3:4).

wywołuje większego rezonan­
su. Natomiast wypadek, któ­
ry staje się udziałem spor­
towca — zwłaszcza wybitne­
go — echo niesie w świat. Po­
liczono ponoć, że co roku doz-
naje ciężkich uszkodzeń cia­
ła około 200' tysięcy narcia­
rzy. Fakty te oddziałują nie­
wątpliwie na psychikę zawo­
dników.

W ubiegłym roku próbowa­
łem bronić Stanisława Boba­
ka przed niesprawiedliwymi
komentarzami, w których
zarzucano mu asekuranctwo.
Radziłem recenzentom, by
spojrzeli nie z trybun, lecz ze

szczytu rozbiegu w studnię

przepastną, w którą trzeba
skoczyć, długo lecieć i nie

upaść przy tąpnięciu, o zie­
mię. Temat jest znów aktual­
ny. Wrócili bowiem nasi re­
prezentanci z Turnieju Czte­
rech Skoczni, Tuż przed tym
prestiżowym konkursem roz­
mawiałem z Tadeuszem Bry-
siem, szefem Wytwórni Nart
w Szaflarach i równocześnie
działaczem sportowym. Spy­
tałem, jak się to dzieje, że w’
skokach narciarskich, w któ­
rych zawsze mieliśmy kilku

odważnych chłopaków sko­
rych do zamieszania w świa­
towej czołówce, dzisiaj wszy­
stko się odmieniło.

»

Odpowiedź potwierdziła
moje przypuszczenia. Od cza­
sów Marusarza i Hryniewiec­
kiego zmalała ilość ochotni­
ków gotowych podejmować
ryzyko na krawędzi kalec­
twa. Coraz większa szybkość
na progu, coraz dłuższe skoki
i rosnąca ilość konkurentów
równie utalentowanych, rów­
nie dobrze
Wyprzedzić
ogół jeszcze
bić, jeszcze
skok. Na granicy nieszczęścia
lub nawet poza nią.

W imię czego mielibyśmy
'

agitoioać Bobaka czy Pawlu-
siaka do takiej postawy? Dla

wytrenoiaanych'.
ich to znaczy na

mocniej się wy-

dłużej ciągnąć

Porażka
Piątkowa kolejka spotkań o

mistrzostwo ekstraklasy hokei­
stów przyniosła kilka niespodzia­
nek. Nie powiodło się mistrzowi
Polski — Podhalu Nowy Targ,
który przegrał spotkanie wyjaz­
dowe x Naprzodem w .Janowie
3:7 (1:3, 0:1, 2:3). Bramki dla
Szarotek zdobyli: Sikora — 2 i
Jachna 1.

Oto opinia o tym meczu tre­
nera nowotarżan T. Kramarza:

„Po prostu nie udał nam się ten

mecz, mieliśmy słabszy dzień.
Natomiast nasi rywale

' wznieśli
się na szczyty swych umiejętno­
ści. Bardzo dobrze spisywał się
bramkarz Naprzodu — VIojty-
nek, który w znacznym stopniu
przyczynił' się do sukcesu' swej
druiyny. Porażka w Janowie nie

oznacza kryzysu formy Podhala.

Myślami jesteśmy już przy ju­
trzejszym meczu z liderem

ekstraklasy — Zagłębiem Sosno­
wiec na. własnym stadionie. Zro­
bimy wszystko, aby wygrać i

Podhala
zmniejszyć różnicę punktową
dzielącą nas od lidera”,

Do niespodzianki doszło też w

Łodzi, gdzie miejscowy ŁKS zre­
misował z Legią 2:2 (0:1, 0:0,
2:1), zdobywając wyrównującą
bramkę w ostatniej minucie me­
czu.

Bliskie porażki było sosno­
wieckie Zagłębie, które przegry­
wało po dwóch tercjach, z GKS
Katowice 1:6. Finisz sosnowiczan

był skuteczny, wygrało Zagłębie
8:7 (1:4, 0:2, 7:1).

W ostatnim meczu Stocznio-
wiec przegrał z Baildonem 5:6

(2:1, 1:3, 2:2). T. G.

1. Zagłębie 31:9 103—57
2. ŁKS 29:11 92—63

3. Podhale 26:14 92—56
4. Naprzód 24:16 86—63

5. Baildon 19:21 72—77

6. Katowice 13:27 58—82

7. Stoczniowiec 9:31 57—108

8. Legia 9:31 49—103

Tarnowianki na drugim miejscu

Puchar Polski dla Ruchu
. W Tarnowie zakończył się fi­

nałowy turniej piłki ręcznej ko­
biet o Puchar Polski. Pierwsze

miejsce i zarazem Puchar zdo­
były piłkarki ręczne Kuchu
Chorzów, które wygrały wszyst­
kie spotkania. Chorzowianki po­
konały: AKS Chorzów 23:19

(12:9), Unię Tarnów 21:16 (10:9)
i AZS 'Wrocław 14:11 (6:7).

Dobrze spisał się młody ze­
spół tarnowskiej Unii, który w

silnej konkurencji zajął drugie
miejsce. Tarnowianki przegrały
tylko z Ruchem po dobrym i

wyrównanym pojedynku. Naj­
więcej bramek w tym spotka­
niu dla Unii zdobyła Świątek
— 8. Pozostałe dwa mecze tar­
nowianki wygrały. W piątek po­
konały AZS Wrocław 18:15

(6:5), najwięcej bramek Kamiń­
ska — 5, natomiast wczoraj
wygrały z AKS Chorzów 22-19

(16:10), najwięcej ■goli strzeliła
Świątek — 7 . Świątek została

też najlepszą strzelezynią tur­
nieju, zdobywając w sumie 19
bramek.

Ostateczna tabela turnieju:
1. Ruch Chorzów
2. Unia Tarnów
3. AZS Wrocław
4. AKS Chorzów

6 pkt. 58—36
4 pkt. 56—49
2 pkt. 3J—40
0 pkt. 48—56

Po turnieju trener Unii — ZB.
BARNAŚ powiedział: „Ruch w

pełni zasłużenie zdobył Puchar
Polski, będąc najlepszym zespo­
łem. Powrót do tej drużyny
Kostowskiej był poważnym
wzmocnieniem chorzowianek.
Zadowolony jestem z postawy
mojego zespołu. Wygrane z AZS
i AKS, oraz wyrównane pojedyn­
ki z Ruchem mówią same za sie­
bie. Forma drużyny rośnie i jest
to pocieszające przed rozgrywka­
mi ligowymi, które wznawiamy
w najbliższą sobotę meczem ze

Skra, w Warszawie. Naszym ce­
lem jest utrzymanie się w lidze".

TG

Z DALEKOPISU
W finale tenisowego tur­

nieju „Masters” w Nowym Jor­
ku w grze podwójnej John
McEnroe i Peter Fleming po­
konali Wojciecha Fibaka i To­
ma Okkera 6:4, 6:2, 6:4,

♦ Na krynickim torze sa­
neczkowym najlepsi polscy ju­
niorzy rozgrywali zawody o

„Puchar Nadziei Olimpijskich”.
Drużynowy sukces odnieśli za­
wodnicy gospodarzy — zespołu
KTH, którzy zgromadzili 77,5
pkt. Na drugim miejscu upla­
sowali się saneczkarze Śnieżki
Karpacz — 57 pkt, a na trzecim

zawodnicy Dunajca Nowy Sącz
— 52 pkt.

+ Podczas halowych zawo­
dów lekkoatletycznych w Callege

Park uzyskano . kilka bardzo

dobrych wyników. 19-letni A-

merykanin Renaldo Nehemiah

przebiegł 60 jardów ppł. w cza­
sie — 7.02. Jest to najlepszy
wynik na świecie na tym dy­
stansie.

W swym ostatnim wystę­
pie w turnieju o Puchar Bał­
tyku w Danii, polscy piłkarze
ręczni przegrali w spotkaniu o

3 miejsce w Kalundborgu z

ZSRR 11:23 (6:13).
Podczas zawodów lekkoa­

tletycznych w Auckland, Ru­
munka Natalia Marasescu usta­
nowiła nieoficjalny rekord świa­
ta w biegu na /dystansie 2.000

m, uzyskując czas 5.39,0.

Duży Lotek
I los.; 3, 9, 26, 28, 35, 42, dod. 43

II los.: 11, 14, 15, 30, 40, 44

Końcówka band.: 3584

Lajkonik
Duży Lajkonik: 1, 19, 24, 39, 48

Dodatkowa 12

Końcówki band, po 20 zł: 623S8

Mały Lajkonik: 1, 7, 13, 19, 20, 26

1 Końcówki band.: 17233

„Puchar Wyzwolenia”
dla Cracovii

W Krakowie zakończył się
tradycyjny turniej piłkarek ręcz­
nych o Puchar Wyzwolenia. W

meczu o pierwsze miejsce Cra-
covia pokonała Start Elbląg 17:15.
Trzecie miejsce w turnieju zajął
AZS Kraków, a czwarte Craco-
via II.

Najlepszą zawodniczką wybra­
no Jaśkowiec (Cracovia), najlep­
szą bramkarką Jurę (AZS).

O futbolu
(DOKOŃCZENIE ZE SITR. 1)
m. in. trener reprezentacji —'

Ryszard Kulesza, kierownictwo

Wisły, działacze KOZPN, zawod­
nicy, działacze, sędziowie.

Spotkanie przemieniło się w

dialog kibiców z trenerem Ku­
leszą, który bardzo »zc»erze 1

szczegółowo odpowiadał na licz­
ne pytania, przyjmując formułę
telewizyjnych spotkań „Wszy,
stko za wszystko”. „Nadcho&zą-
cy sezon — powiedział R. Ku­
lesza — będzie niezwykle trud­
ny dla naszego piłkarstwa, eze-

kają-mas bowiem eliminacje do
Mistrzostw Europy (bardzo trud­
ne mecze z Holandia, i NRD),
jesienią rozpoczną się eliminacje
do turnieju olimpijskiego, dwie

poważne imprezy oczekują na­
szych juniorów — Mistrzostwa
Świata w Japonii i tradycyjny
Turniej UEFA",

Ulega zmianie system przygo.
towań drużyny narodowej,.
Mniej czasu przewidziano na

różnego rodzaju zgrupowania
(ażo44dnimniejniżwub.se­
zonie), należyte przygotowanie
reprezentantów spadnie teraj
głównie na kluby. Taka jest
koncepcja nowego selekcjonera,
który uważa, że w większym
niż dotąd stopniu należy zaufać
trenerom klubowym.

Rekord K. Włosika

W Przemyślu, podczas zgru­
powania kadry olimpijskiej łucz­
ników, rozegrano pierwsze w

tym roku kontrolne zawody w

hali. W strzelaniu na odległość
'

38 m znakomity rezultat osiąg­
nął Krzysztof Włosik (Garbar­
nia Kraków) — 358, pkt (na 600

możliwych), ustanawiając nowy
halowy rekord Polski, lepszy o

4 pkt. od najlepszego wyniku
na świecie (wyniki uzyskane w

hali nie są uznawane za rekor­
dy świata).

■
Podczas zawodów, po rai

pierwszy w historii polskiego
łucznictwa, strzelano także na

b odległości 25 metrów. I tym ra­
zem najlepiej spisał się K. Wło­
sik, który uzyskał 585 pkt. tj.
tylko o 1 punkt mniej od najlep­
szego wyniku w świecie.

Wyniki dwudniowych zawoJ
dów w Przemyślu: Kobiety:
1. Kowalczyk (Dąbrovia Tarnów)
— 1209 pkt, 2. Makiel (Stal St.

Wola) — 1201 pkt, 3. Preneta

(Resovia) — 1197 pkt.

Mężczyźni: 1. Krzysztof Wło-
. sik (Garbarnia) — 1285 pkt, 2.

K. Chudziński (Resovia) — 1260

pkt, 3. Z. Augustyn (Garbarnia)
— 1252 pkt.

Turniej
Wyzwolenia Tarnowa

W zakończonym w Tarno- J
wie II międzynarodowym

'

turnieju o Puchar Wyzwolę- ;
nia tego miasta, zwyciężył !

zespół Korony Kielce, który J
w finale zremisował po do- !

brym meczu ze Spartą Kato- J
wice 26:26 (10:10), aie był S

lepszy w rzutach karnych J

(5:3).
Trzecie miejsce zdobyła U- >

nia Tarnów, która pokonała !
Stal Mielec 22:21 (14:8). Naj- ■
więcej bramek dla Unii zdo- !

był Moneta 12 (król strzel- J
ców turnieju z 36 bramka- "

mi).
Piąte miejsce zajął Tatran !

Presov, zwyciężając młodzie- J

żową reprezentację Polski •

19:16 (10:10). Na siódmej po- j
zycji turnieju ukończyła dru- !

żyna Rakovica Belgrad po J

zwycięstwie nad Pałacem !

Młodzieży Tarnów 24:15 ’

(14:5). Najwięcej bramek dla !
PM — Bommersbach 9. 8

jakich motywów oni sami

mieliby igrać ze swoim zdro­
wiem?

Trzeba pozostawiać absolu­
tną swobodę wyboru bezpie­
cznej szybkości i właściwego
mierzenia swych sił w danym
dniu samym skoczkom. Nie

wkładajmy im na barki do­
datkowego ciężaru w postaci
naszych ambicji i nie mów­
my, że ciąży na nich odpo­
wiedzialność za dobre imię
kraju. Kto skacze, nie jest
tchórzem... Przegrać na sko­
czni to żaden wstyd.

Jugosłowianie opublikowali
niedawno przykłady zacho-

wań futbolistów, które świad­
czą o tym, jak znerwicowani i

przygnieceni odpowiedzialno­
ścią są współcześni mistrzo­
wie. Obrońca po strzeleniu
samobójczej bramki dozna!
zaniku pamięci. To samo

zdarzyło się napastnikowi,
który z trzech metrów nie

trafił do pustej siatki. Inny
reprezentant Jugosławii po
zderzeniu z przeciwnikiem
stracił przytomność, a- kiedy
ją odzyskał, zobaczył nad so­
bą zatroskaną matkę. „Pomy­
ślałem, że musiało się stać
coś strasznego i z wrażenia
zemdlałem znowu...”

Ciśnienie, jakie wytwarza

opinia kibiców i dęcie w

surmy środków masowego

przekazu, szeptanie w ucho

zawodnikowi, że musi zwy­
ciężyć, gadanie po porażce, że
zawiódł — to wszystko jest
chore i pęta nogi sportow­
com, obciąża ich nadmiernie,
wywołuje przedstartowe stre­
sy. /

Piszę .— rzecz jasna — tyl­
ko o zawodnikach ambitnych.
Bo leniów kombinujących
jak bez wysiłku przetrwać
mecz, również na arenach

sportowych nie brakuje. Po­
dobnie jak w życiu.

e


